
Obywatelski Komitet
Święta 1 tlaja 130 Rocznicy 

Wyzwolenia Szczecina
POD przew odnictw em  I  sekre 

tarza K W  PZPR Stanisław a M i 
śk iew icza odbyło się w czora j 
posiedzenie W ojewódzkiego Oby 
wate iskiego om ite tu  Św ię ta  
1 M a ja  i  39 Rocznicy W yzw ole­
n ia  Szczecina. W  skład kom ite ­
tu  weszli przedstaw icie le p a r t ii 
i  s tro n n ic tw  politycznych, 
PRON, w szystk ich  środow isk 
społecznych i zawodowych, p io ­
n ie rzy  Z iem i Szczecińskiej, kom  
batanci, reprezentanci młodego 
pokolenia.

S tan is ław  M iśk iew icz  podkre­

ś lił, i i  je st szczecińską tradyc ją , 
że szeroka reprezentacja społe­
czeństwa Pomorza Zachodniego 
w spó ln ie  opracow uje program  
obchodów św ięta ludz i pracy i  
rocznicy w yzw olen ia  Szczecina. 
St. M iśk iew icz przypom nia ł w  
sw ym  w ystąp ien iu , że 16 k w ie t 
n ia  1945 ro ku  pod S iek ie rkam i 
rozpoczął się ostatn i ak t w a lk i z 
h itle ro w sk im  okupantem . 26 
k w ie tn ia  w yzw o lo ny został 
Szczecin. T rw a ła  jeszcze wojna, 
gdy 1 m aja  na W ałach Chrobre 
go, gdzie pow iew ała  ju ż  polska

flaga , zebrała się garstka  P o la ­
ków , by uczcić Ś w ię to  Pracy. 
Corocznie m ieszkańcy Szczecina 
I  w o jew ództw a  obchodzą to 
św ięto i  rocznicę w yzw o len ia , 
m anifestu jąc sw ó j pa trio tyzm , 
oddając hołd w yzw o lic ie lom .

Skład komitetu:
Stanisław Miśkiewicz —-  prze­

wodniczący komitetu. I sekretarz 
KW PZPR;

Piotr Adamski —  mistrz prze­
twórstwa rybnego PPDiUR „G ryf";

Franciszek Andrzejak — rolnik, 
czł. Prezydium WRN;

Józef Babiarz —  mechanik 
KPGR Goleniów;

Bolesław Baranowski —  dowód­
ca 12 DZ im. Armii Ludowej;

Józef Bieńkowski — dyspozy­
tor ZPS-S;

Tadeusz Bilik — komendant wo­
jewódzki OHP;

Stanisław Biżek — artysta pla­
styk;

Antoni Boczar — wiceprezes 
WK ZSL;

(Dokończenie na s tr. 2)

u ner
szczecińsKi

N r 69 (11 952)
Śr o d a , 4 k w i e t n i a  1984 r o k u

Rok założenia 1945 N ak ład : 100 000 egz.

POLSKA: Kazimierski, Chojnacki, Sokołowski, 

Ostrowski, Adamiec, Wijas, Miłoszewicz, 

Pękala, Kensy, Baran, Leśniak
W  rezerwie znajdujq się: bramkarz Pieśnierowicz 

oraz Furłok, Budka, Buda, Turowski. Przypuszczalny 

skład zespołu NRD i inne informacje o dzisiejszym 

meczu na kol. sportowej.

W  takim  sktadiie
przeciwko N ID

-  mówi „Kurierowi“ trener W. Obrębski

Ryszard Rotkiewicz
prezydentem

Szczecina
PREZES Rady M in is tró w  -~ 

na w niosek w o jew ody szczeciń­
skiego — pow oła ł z dniem  1 
kw ie tn ia  1984 r. Ryszarda Rot­
kiew icza na stanow isko prezy­
denta m. Szczecina. Z dniem  
1 k w ie tn ia  na stanow isko w i­
cewojewody szczecińskiego zo­
s ta li pow ołan i Janusz A leksan- 
drzak i  Tadeusz K luka .

W ym ien ien i ob ję li swoje urzę­
dy 2 k w ie tn ia  br.

Ukonstytuowało się 
Wojewódzkie 

Kolegium Wyborcze
W CZO RAJ ukonstytuow a ło  

się W ojewódzkie K o leg ium  W y­
borcze. Swe czynności określo­
ne ordynacją  wyborczą roz­
pocznie ono z ch w ilą  zgłoszenia 
swego ukonstytuow ania  Pre­
zyd ium  W RN. co w m yśl a rt. 39 
p k t  2 praw a wyborczego nastą­
pić pow inno na jpóźn ie j w  65 
dn iu  przed dniem  w yborów .

P rzypom n ijm y, iż  ko legia w y ­
borcze różnych szczebli są cia­
ła m i społecznym i, na k tó rych  
spoczywa zadanie w y łan ian ia  
kandydatów  na radnych. W 
przypadku W ojewódzkiego K o ­
legium  W yborczego skład jego 
stanow ią: p rzedstaw icie l RW
PRON oraz przedstaw icie le wo­
jew ódzkich w ładz organizacji, 
będących sygnatariuszam i De­
k la ra c ji w  Spraw ie P a trio ty  
cznego Ruchu Odrodzenia Naro' 
dowego z dnia 20 lipca 1982 r.

P rzypom n ijm y również, iż do 
now ej W RN w e jdzie 180 
radnych a do rad narodowych 
stopnia podstawowego 2 420 co 
p rzy wym ogu, by o każdy man 

(Dokończenie na str. 2)

Na weekend pociągiem, gdy benzyna jest zbyt droga

K o le j p rz y z n a je  
u lg i tu rys to m

Dziś spotkanie 

z załogą WSK Okęcie

Bułgarska
wizyta

p r z y ja ź n i
D Z lS  — trzec i dzień o f i­

c ja lne j w izy ty  p rzy jaźn i, 
jaką  składa w  naszym k ra ­
ju  delegacja p a rty jno -pań - 
stwowa Ludow e j R epub lik i 
B u łg a rii pod przew odni­
ctwem  sekretarza generalne 
go K C  BP K, przewodniczą­
cego Rady Państwa LR B  
Todora Z iw kow a. P rogram  
przew idu je  spotkanie b u ł­
garskich gości z załogą je d ­
nego z najstarszych zakła­
dów przem ysłow ych sto licy, 
o bogatych tradyc jach  rewo 
lu cy jn ych  — W y tw ó rn i 
Sprzętu Kom un ikacy jnego 
„P Z L  W arszawa-O kęcie” . 
Członkow ie delegacji a 
b ra tn ie j B u łg a r ii zapoznają 
się też z h is to rią  i  bieżącą 
o rodukcia  tveh zakładów .'

W A R S ZA W A  PAP. Zaostrzenie reg lam en tac ji benzyny oraz 
wzrost je j ceny spowodują, że lic zn i m iłośn icy w ycieczek w  
okresie weekendu zamiast samochodem zdecydują się w yb ra ć  
na wypoczynek środkam i ko m u n ika c ji masowej. W ydaje się, że 
szczególnie opłacalna jest podróż ko le ją , gdyż p łac i się w tedy 
o połowę m n ie j. P rzypom nijm y zasady tych  zniżek.
K A Ż D Y  pasażer w yb ie ra ją cy  bowego należy odbyć w  dniu 

siię pociągiem w  końcu tyg o d - roboczym  (k tó ry  poprzedza dni 
n ia  na wypoczynek może sko- w o lne  od pracy — np. p ią tek) 
rzysta^ z 50 -p rocen tow e j, u lg i lu b  w  dn iu  w o ln ym  od pracy, 
pod w a run k iem , że zaopatrzy np. w  sobotę. N a tom iast po- 
się od razu w  p ow ro tny  b ile t, w ró t musi m ieć m iejsce w  dniu
Podróż do ośrodka rekre acy jne­
go w  I I  klasie pociągu osobo-

Święto narodowe
W ęgier

D Z IŚ  św ię to  na ro d o w e  — 39 ro ­
czn ice w y z w o le n ia  — obchodz i 
W ęg ie rska  R e p u b lika  L u d o w a . 
I se k re ta rz  K C  PZPR , prezes Ra­
d y  M in is tró w  P R L  W o jc ięch  Ja­
ru z e ls k i i  p rze w o d n iczą cy  R ady 
P aństw a P R L  H e n ry k  Ja b ło ń s k i 
p rze s ła li z te j o k a z ji b ra tn ie m u  
n a ro d o w i w ęg ie rsk.em u . K o m ite to ­
w i C e n tra ln e m u  W ę g ie rs k ie j Socja  
lis ty c z n e j P a r t i i  R o b o tn icze j, R a­
dzie  P re z y d ia ln e j, Radzie M in i­
s tró w  W ę g ie rsk ie j R e p u b lik i L u ­
d o w e j p rz y ja c ie ls k ie  po zd ro w ie n ia  
o raz  na jlepsze  życzen ia .

Zakopali w pustyni...
B E JR U T  P A P . Na po lecenie 

w ła d z  K u w e jtu  ro b o tn ic y  p rz y  u- 
ż y c iu  k o p a rk i z a ko p a li gdzieś . w  
o u s ty n i z dala od s to lic y  30 tys . 
b u te le k  w h is k y  1 k i lk a  tys ię cy  pu 
szek p iw a  O perac ję  te o rze p ro - 
w adzono po og łoszen iu  zakazu p i­
c ia  a lk o h o lu  w  K u w e jc ie .

w o lnym  od pracy (np. w  n ie­
dzielę) lu b  na jpóźnie j do 9.00 
rano w  dzień roboczy (następny 
po dniach w o lnych  od pracy), a 
w ięc np. w  pon iedziałek, l/ lg a  
w  okresie weekendu p rzys ług u ­
je  na trasach P K P  (w ykaza­
nych w  tzw. ta ry fie ) łączących 
większe ośrodki m ie jsk ie  i  prze 
m yślowe z ok. 200 okreś lonym i

m iejscowościam i o walorach tu ­
rystycznych i w ypoczynkow ych.

U C Z E S T N IC Y  w yc ieczek  g ru p o ­
w ych  ( lic zą cych  co n a jm n ie j 10 o- 
sób), o rg a n iz o w a n y c h  w  ce lach  tu  
ry s ty c z n o -k ra jo z n a w ę z y c h  lu b  np. 
k u ltu ra ln o -o ś  w ia  to w y c h  ró w n ie ż  
mogą k o rzys ta ć  z 50-p ro c e n to w y c h  
zn iżek  k o le jo w y c h  C hodz i tu  o 
im p re z y  re k re a c y jn e  o rgan izow ane  
przez za k ła d y  p ra cy , ra d y  z a k ła ­
dow e z w ią z k i zaw odow e, czy też 
s tow arzyszen ia . U lga  ta p rz y s łu g u ­
je  w yc ieczkom  trw a ją c y m  d o  14 
d n i, o  ile  o d b y w a ją  się one poza 
szczytem  p rzew ozow ym , c z y li od 
20 lu te g o  do  5 czerw ca i od 15

(Dokończenie na str. 2)

Posiedzenie Biura

Politycznego KC PZPR

Przed XVI Plenum
W A R S Z A W A  P A P . W czo ra j B i * ,  

ro  P o lityczn e  o m ó w iło  eałoy.e»*» 
p ro g ra m o w o -o rg a n iz a c y jn e  X V I  
P le n u m  K C , pośw ięcone k la s ie  *«•» 
b o tn ic *e j,  u m a c n ia n iu  je j  c*oł*»we| 
r o l i  w  p a ń s tw ie  so c ja lis ty c z n y m .

B iu ro  P o lity c z n e  K C  P Z P B  »«a® 
p a trz y ło  za łożen ia  o rg a n iz a c y jn e  I  
m e ry to ry c z n e  in s p e k c ji ro b o tn lc u »  
-ch ło p s k ie j, p rz yg o to w a n e  przez ze. 
sp o ły  KC ds. system u k o n t ro łt  w  
p a ń s tw ie . Z godn ie  z usta  le n ia m i 
K ra jo w e j K o n fe re n c ji D e le g a tó w  
za łożen ia  te  będą p rze d s ta w io n e  do 
za o p in io w a n ia  u cze s tn iko m  X V I  
P le n u m  K C .

W  Gwinei

Przewrót wojskowy
A L G IE R  P A P  W o js k o w y  K o m i­

te t  O d n o w y  N a ro d o w e j (C M R N ). 
k tó r y  p rz e ją ł we w to re k  w ła d z ę  w 
G w in e i v  w y n ik u  za m achu  s ta n u , 
Liczy 18 c z ło n k ó w , a na je g o  czele 
s to i p u łk o w n ik  Lansana C o n te . W 
k o m u n ik a c ie  o p u b lik o w a n y m  3 bm . 
po p o łu d n iu  ¿ M R N  z a ó o w ie d z ia ł 
re sp e k to w a n ie  przez now e w ła d ze  
u k ła d ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  ood- 
p isa n ych  do tychczas  p rzez G w in e ę , 
ta k  w  s to su n ka ch  d w u s tro n n y c h , 
ja k  i w ie lo s tro n n y c h , o raz  c a łk o ­
w ite  p rzes trzegan ie  k a r ty  N Z  i za 
sad ru c h u  p a ń s tw  n ie za a n g a ż o w a - 
n ych . K o m ite t  w e zw a ł d y g n i ta r z y  
oba lonego  rzą d u  do s ta w ie n ia  sie 
w  ja k  n a jszybszym  czasie  o rz^d  
w ła d z a m i w c is k o w y m i.  (S z e rz e j p i ­
szem y o p rz e w ro c ie  na s t r .  3).

Profesor W . Markiewicz w „W arskim ”

0 kulturze politycznej Polaków
„STOSUNEK do państwa du wybitnego socjologa byti sto- 

jest cechą szczególną naro- czniowcy — działacze partyjni, 
du. Przeciętny Polak warto- kadra kierownicza I ci którzy t 
ściuje pojęcia narodu i pań- własnej inicjatywy wzięli udział w 
stwa. Dla innych społe- spotkaniu, które m iało otwarty 
czeństw naród i państwo to charakter, 
są te same byty." (Dokończenie na str. 3)

Palacze poddali sięi
M A D R Y T  P A P . W ie lu  hiszpań­

s k ic h  d e p u to w a n ych  je s t n iezado­
w o lo n y c h  z zakazu  pa len ia  w  gma 
ch u  p a r la m e n tu  N ie  m o g ło  prze­
ko n a ć  ic h  p o w o ły w a n ie  się na ko» 
w ieczność tro s k i o  z d ro w ie  ich  
n ie p a lą cych  ko le g ó w . W te d y  a d m i­
n is tra c ja  u c ie k ła  się do in n e g o  a r ­
g u m e n tu  — d y m  p ap ie rosów  szko­
d l iw ie  o d d z ia łu je  na fre s k i,  zda» 
b iąee sale p a rla m e n tu . K o n ie c  ko ń  
có w  oalacze m u s ie li poddaó isto.

TA i wiele innych mądrych il 
aktualnych refleksji nad świadomo 
ścią społeczeństwa polskiego zna 
lazły się w wypowiedziach profe­
sora Władysława Markiewicza — 
wiceprezesa Polskiej Akadem« 
Nauk w czasie wykładu pt. „Kul­
tura polityczna społeczeństwa poi 
skiego", który odbył się wczoraj 
w świetlicy głównej Stoczni 
„Warskiego".

Tym razem słuchaczami wykła-
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(Dokończeni* te  s ir. J)

Józef Bohalkicwlcx —  pionier 
»iw iaty  izezecłAtkie};

Witold Bobek —  •ekre tari KZ 
PZP* ZPS-S;

Jomitz Bugajski — kierowca 
WPKM;

Tadeusz Bursztynowi« — dy­
rektor Teatru Muzycznego;

Tadeusz Brzeziński —  rektor
M M ;

Jerzy Cesarczyk — sekretarz 
KM PZPR Szczecin;

Zdzisław Czech — dowódca Po­
morskiej Brygady WOP;

Wacław CzytewskJ — poseł na 
Bejm PBL;

Włodzimierz OobromUski — dy­
rektor Teatru la lek  „Płecługa";

Barbara Dudzińska — pieiągniar 
Be Wojewódzkiego Szpitala Ze 
spalonego;

Zenon Durkowski — robotnik 
KPGO Szczecin;

Jan Dziedzic — z-ca dyrekto* 
m  BOKP Szczecin;

Kazimierz Fabisiak — robotnik 
—* Dolno Odra;

Irana Felska — I sekretarz 
KSO PZPR Świnoujście;

Kazimierz Fijałkowski — prze­
wodniczący CW CHSS;

Władysław Filipowłok — dyrek­
tor Muzeum Norodowego;

Szczepan FH — wicewojewoda 
szczeciński;

Włodzimierz Formlcki — prezes 
Sądu Wojewódzkiego;

Barbara Gawduiska — poseł na 
Sejm PRL;

Stanisław Gładzik — mechanik 
Energopol-5;

Jerzy Golińsk! — wiceprzewod­
niczący WRN, przewodniczący 
CWS PAX;

Bolesław Górczyński — prezes 
ZW ZBoWiD;

Zbigniew Górkiewicz — prze* 
wodniczqcy WKKP PZPR;

Jan Grabias — przewodniczą­
cy RM PRON Stargard Szczeciń­
ski;

Stanisław G?unicki — pracow­
nik Urzędu Wojewódzkiego w 
Szczecinie;

Jadwiga Gratkowsko «— wice­
przewodnicząca WRN;

Franciszek Gronowski — rektor 
PS;

Adolt. Grzywa — wiceprezes 
WK ZSL;

Waldemar Grzywacz — prze­
wodniczący RW PRON;

Leon Hancewicz — elektromon­
ter ZNTK Stargard;

Edward Homa — wiceprzewod­
niczący Federacji ZNP szkół wyż­
szych;

Marian Unicki — prezes RKS
Witkowo;

Zofia Iwaszkiewicz — przewod­
nicząca Kół Gospodyń Wiejskich 
i Soótdzielczyń;

Zenon Iwaszkiewicz — sekre­
tarz MK ZSL Szczecin;

Stefan Jachtoma — czł Pre­
zydium WK ZSL;

Anna Jakubowska — rolniczka, 
działaczka KGW Dębica;

Antoni Janicki — rolnik z Gol­
czewa;

Władysław Janowski — dyrek­
tor POHZ Cerkwica;

Czesław Janus — czł Sekreta­
riatu WK SD;

Stefan Janusiewicz — redaktor 
naczelny OTV Szczecin;

Kazimierz Jaskot — rektor WSP;
Ireneusz Jelonek — redaktor 

naczelny „Kuriera Szczecińskiego” ;
Mieczysław Jendraszak — ka­

pitan Ż-W PPDiUR „Gryf” ;
Kazimierz Juszczak — kierowca 

PKS Szczecin;
Adam Juszczyk — emerytowa­

ny robotnik Cukrowni „Kluczewo” ;
Władysław Kaczmarek — star­

szy rzemieślnik specjalista PKP;
Józef Kaliszewski — sekretarz 

WK ZSL;
Ireneusz G Kamiński — prze­

wodniczący ZO ZLP;
Ryszard Karger —. dyrektor na­

czelny PŻM;
Władysława Karmowsko — pra- 

cown co Szczecińskiego Przedsię­
biorstwa Hodowli Roślin i Nasien­
nictwa;

Hubert Kawecki — inspektor 
Oświaty i Wychowania w Szcze­
cinie;

Stanisław Kimszai — prezes ZW 
ZIW;

Adam Kisio — dyrektor 10  w 
Stargardzie Szcz

Zbigniew Klorek — przewodni­
czący nauczycielskiego OKOŃ w 
Szczecinie;

Jerzy Kochański — przewodni­
czący ZW ZSMP;

Witold Kmiecik —- działacz spod 
znaku „Rodła” , przewodniczący 
RM PRON w Szczecinie;

Idw ard Kmiotek — przewodni­
czący WRN;

Stanisław Kolarz — prokurator 
wojewódzki;

Kazimierz Kołakowski — dyrek­
tor KPGR Pęrino;

Franciszek Komorowski — cie­
śla KBO-1;

Maria Korach — pracownico 
WOPR Barzkowice;

Włodzimierz Kotwos — prze­
wodniczący RO ZSP;

Czesław Koźmiński — profesor, 
kierownik tifii PAN w Szczecinie;

Marian Kubasiewicz — rektor 
AR;

Andrzej Kutczewicz — członek 
RW PRON;

Kazimierz Krzanowski — dyrek­
tor Teatru Współczesnego;

Stanisław Krzywicki — dyrektor 
Książnicy Szczecińskiej;

Tadeusz Lewandowski — rolnik 
i  Kołbaskowa;

Mieczysław Lewandowski — 
dyrektor generalny ZCh „Police” ;

Leszek Liedtke — czł Sekre­
tariatu WK SD;

Czesław Lipiński — przewodni­
czący WKR PZPR;

Bronisława Lisak — działaczko 
ruchu robotniczego;

Ryszard Liskowacki —  redak­
tor naczelny „Morza I Ziemi” ;

Gustaw Lasak —• oficer WP w 
Szczecinie;

Jerzy Maćkowiak — robotnik 
Fabryki Kontenerów „UNIKON";

Stanisław Malec — wojewoda 
szczeciński;

Mieczysław Marcinkowski «— 
kierownik wydziału KW PZPR;

Edward Markowski — robotnik 
SSR „Gryfia” ;

Michał Martyński — uczestnik 
walk w Hiszpanii, działacz ruchu 
robotniczego;

Stefan Marczyk — dyrektor Fil­
harmonii Szczecińskiej;

Henryk Matuszczak — oficer 
WP w Świnoujściu;

Domicela Mazurkiewicz — prze­
wodnicząca ZW LKP;

Wieńczysław Mazuś —- I sekre­
tarz POP PZPR szczecińskich pla­
styków;

Andrzej May — dyrektor Tea­
tru Polskiego;

Kazimierz Męciński — przewod­
niczący WKR WK SD;

Danuta Mianowska — posei na 
Sejm PRL;

Adolf Miklaszewski — hydraulik 
Stoczni Szczecińskiej im A- War- 
skiego;

Józef Mitak — monter w Stocz 
n’ Szczecińskiej Im A warskie­
go;

Henryk Nawrocki — emeryt 
FMS „Polmo” ;

Hieronim Niewiadomski — dzia­
łacz ruchu robotniczego, były I 
sekretarz KM PPR w Szczecinie;

Tadeusz Nowak — malarz-kon- 
serwator Stoczni Szczecińskiej 
im. A Warskiego;

Tadeusz Nowak —- prezes Za­
rządu Okręgu ZNP;

Barbara Nozdrzykowska — kie­
rownik działu obrotu WPHW;

Tadeusz Orlo! — poseł na Sejm 
PRL;

Stanisław Orłowski — kurator 
oświaty i wychowania;

Jan Osiński — wiceprzewodni­
czący WK SD;

Karol Osowski —- przewodniczą­
cy MRN w Szczecinie;

Marian Otawa —  kapitan ż.w 
PŻM;

Stanisław Ozimek — dyrektor 
naczelny Stoczni Szczecińskiej im 
A Warskiego;

Zdzisław Paluch — aparatowy 
ZCh „Police” ;

Roman Peciak — szef Woje­
wódzkiego Sztabu Wojskowego;

Marianna Peszko —• intendent w 
Szkole Podstawowej w Policach;

Zdzisław Pędziński — sekretarz 
KW PZPR;

Marian Pietrzak — z-ca szefa 
WUSW;

Karol Płaksej —  kierownik 
ZOPIW — Huta ..Szczecin":

Hieronim Podkowski — nasta­
wiacz maszyn FMS „Polm o";

Ryszard Popiel — przewodni­
czący Rzemieślniczego Komitetu 
SD w Szczecinie;

Roman Pozowskl — starszy

mistrz kwasu fosforowego ZCh 
„Połlce";

Czesław Prętki — szef RUSW 
w Szczecinie;

Zdzisław Pruski —  prezes za­
rządu Spółdzielni Inwalidów;

Zbigniew Puchalski — redaktor 
naczelny Rozgłośni Polskiego Ra­
dia w Szczecinie;

Marian Pudło — leśnik OZLP;
Zenon Pyda — i sekretarz KZ 

PZPR Stoczni Szczecińskiej im. A- 
Warskiego;

Piotr Radzik — przewodniczący 
Zespołu Wojewódzkiego Budowy 
50 Szkół na SO-iecie Ziemi Szcze­
cińskiej;

Aleksander Rajewski — wice­
przewodniczący MK SD;

Stefan Rogalski — sekretarz 
KW PZPR;

Zbigniew Rcsłaniee — wiceprze­
wodniczący MK SD;

Józeł Rosiński — robotnik wo- 
gonowni PKP w Szczecinie;

Ryszard Rotkiewicz — prezydent 
m. Szczecina;

Marian Rożek — Budowniczy 
Polski Ludowej ze Stoczni Szcze­
cińskiej im A Warskiego;

Tomasz Różański — tokarz 
PKf w Szczecinie;

Czesław Różański —■ członek 
Rady Nadzorczej PSS w Szczeci­
nie;

Adam Różyto — przewodniczą­
cy WK SD;

Edmund Runowicz — komen­
dant Chorągwi ZHP;

Witold Saczuk —- poseł na Sejm 
PRL;

Zofia Siennicka — I sekretarz 
KZ PZPR ZPO „Dana” ;

Adam Sobiechowski — sekre­
tarz KW PZPR;

Anna Sochaj — czł Rady Wo­
jewódzkiej PRON;

Janusz Sokaiski — redaktor na­
czelny „Gtosu Szczecińskiego";

Andrzej Sperczyński — I sekre­
tarz KM PZPR w Szczecinie;

Jan Sromek — traktorzysto 
KPGR Dobra Szcz.;

Piotr Stadtej — aparatowy bie­
li tytanowej ZCh „Police";

Tadeusz Stadniczeńko — ooset 
no Sejm PRL;

Jan Stalewski — dyrektor Spół­
dzielni „PREFABUD";

Kazimierz Strzałka —» działacz 
ruchu robotniczego;

Marian Szmagaj — robotnik 
ZPS-Ś;

Ryszard Szunke — prezes WK 
ZSL;

Michał Szwedzińskl — kapitan 
ż.w PŻM;

Stanisław Sciślewski —- komen­
dant wojewódzki ORMO;

Sława Terlecka — czł, Prezy­
dium WK ZSL;

Zygmunt Tęczyński — przewod­
niczący MK SD;

Kazimierz Tokarek — kierowca 
POM w Stargardzie Szcz-

Wiestawa Trykacz — sekretarz 
WK SD;

Maria Turkiewicz — działacz­
ko PRON;

Czesław Uścinowicz — sekre­
tarz KW PZPR;

Józef Wagner — lekarz, czł 
Prezydium W..N;

Stefan Walas — wiceprezes WK 
ZSL;

Aleksander Walczak — rektor
WSM;

Marcin Walkowtak — działacz
ruchu spółdzielczego;

Zbąniew Wesołowski — czł 
Prezydium WK ZSL;

Jarosław We-nikowskł — szei 
WUSW;

Sietan Węgrzynek — sekretarz 
KM PZPR w Szczecinie;

Bonifacy Wiącek — sekretarz 
KM PZPR w Szczecinie;

Jerzy Wieczorek —• sekretarz 
KW PZPR;

Ryszard Witek — I sekretarz 
KU PZPR WSM;

Piotr Wojciechowski — I se 
k.etarz KZ PZPR ZPS-S;

Krystyna Wojdero — robotnica 
SSR „Gryfia” ;

Józef Wojtczak — przewodni­
czący ZW ZMW;

Jan Wołek — rolnik z Wołczko- 
wa;

Tadeusz Wójcicki — robotnik 
SSR „Gryfio";

Jerzy Zaniemojskl — prezes 
MK ZSL;

Piotr Zaremba — profesor, I 
prezydent m. Szczecina;

Izabela Żakowska — sekretarz 
ZW LKP;

Andrzej Zychliński —  I sekre­
tarz KZ PZPR PŻM.

Kolej przyznaje 
ulgi turystom

* (Dokończenie ze 3tr. 1) 
w rześn ia  do  80 g ru d n ia . Podczas 
w zm ożonych  p rzew ozów , a w ięc 
n,p. w  sezonie le tn im , u lga  ta 
p rz y s łu g u je  je d y n ie  w yc ie czko m  
t rw a ją c y m  n a jw y ż e j 1 d n i.  U cze­
s tn ic y  ty c h  im p re z  m ogą (o  po łow ę

lin ia ch  norm alno torow ych w y ­
nosi co n a jm n ie j 50 km . N ato­
m iast na lin ia ch  w ąskoto ro­
w ych  n ie obow iązuje ogran i­
czenie odległości. Trzeba tu 
przypom nieć, że uczestnicy zjaz 
dów (k tó rym  przyznano ulgę) 

uzasad- mogą in d yw id u a ln ie  podróżo- 
2™ *' wać na m iejsce Im prezy lu b

Minister tqcznosci 

w Szczecinie

ta n ie j)  pod różow ać do k i lk u  m ie j­
scowości, p rz y  czym  w ła śc iw a  d y ­
re k c ja  © kręgow a k o le i 
n io n y c h  p rzypadkach .
Si na w zm ożony  ru c h  pasażerski, 
m ożę o g ra n iczyć  p ra w o  do  u lg o - 8 p o w r o te m ,  
w ego p rze ja zd u  t y lk o  w  je d n ą * - ——-— —-  ■ 
s tro n ę . A b y  uzyskać  zn iżkę  o rg a n i 
za to r ięnorezy p o w in ie n  z łożyć  o 
n ią  w n io s e k . n a jp ó ź n ie j na 4 d n i 
p rze d  te rm in e m  p lanow a  n e j po ­
d ró ży .

O  po łow ę ta n ie j p łacą za b ile ty  
k o le jo w e  (n ieza leżn ie  od p o ry  ro ­
k u )  ta kże  u czes tn icy  s p ły w ó w  k a ­
ja k o w y c h . l ic zą cych  m in im u m  8 o- 
sób i  trw a ją c y c h  do 14 d n i. U lga  
ta  p rz y s łu g u je  Jednak w y łą czn ie  
pasażerom vdozącym  ze sobą k a ­
ja k i ,  k tó re  m uszą b y ć  odpraw io ­
nę na podstaw ie  tego  sam ego b i ­
le tu  zb io row ego . S przę t (ma k tó re ­
go  p rzew óz ró w n ie ż  p rz y s łu g u je  
zn iżka), m us i b y ć  z ło żo n y  o raz 
sch o w a n y  w p o kro w ca ch .

Z ID E N TY C ZN E J u lg i w  I I  
klasie pociągu osobowego mogą 
korzystać uczestnicy zjazdów 
turystycznych i sportow ych od­
byw ających się w  term inach u- 
stalonych przez organizatorów  
im prezy. A b y  uzyskać zniżkę 
dla je j uczestników  należy z ło­
żyć odpowiedni w niosek w  m ie j 
scowej d y re kc ji okręgow ej ko­
le i. Zniżkę przyznaje się jednak 
ty lk o  wówczas, gdy uczestni­
ków  jest co na jm n ie j dziesię­
ciu, a odległość przejazdu na

Usługi pocztowe 
i telekomunikacyjne

I  S E K R E T A R Z  K W  PZPR  S ta n i­
s ław  M ic k ie w ic z  sp o tk a ł się z m in i­
s tre m  łącznośc i p ro f .  d r  W ła d ys ła ­
w em  M a je w s k im . R ozm ow a d o ty c z y ­
ła  zaspoko jen ia  p o trze b  m ieszkań ­
ców  Szczecina na u s łu g i pocztow e 
i  te le k o m u n ik a c y jn e . Za n a jw a ż n ie j­
sze uznano: bud o w ę  a u to m a ty c z n e j 
c e n tra li m ię d z y m ia s to w e j, m ie jsco ­
w e j c e n tra li a u to m a ty c z n e j w  
S zczec in ie -D ąb iu , m o d e rn iza c ję  cen­
t r a l i  a u to m a ty c z n e j S zczec ln -S ród- 
m ieśc ie  o raz  b u dow ę  w  C h o jn ie  l  
Ś w in o u jś c iu  te le fo n ic z n y c h , m ie j­
scow ych  c e n tra l a u to m a ty c z n y c h . 
N iezbędne je s t też p rzysp ieszen ie  
b u d o w y  10 o s ie d lo w ych  u rzę d ó w  
p o c z to w o -te le k o m u n ik a c y jn y c h  w
Szczecin ie  i  w o je w ó d z tw ie .

Podczas s p o tk a n ia  m ó w io n o  ta k ie  
o sposobie ro z w ią z a n ia  p ro b le m ó w  
so c ja ln y c h  i  b y to w y c h  p ra c o w n ik ó w  
łącznośc i.

Ukonstytuowało
Kolegium

(Dokończenie ze str. 1) 
dat ubiegało się dwóch kandyda 
tów  spraw ia, że kolegiom  pra ­
cy nie zabraknie.

U konstytuow ane wczoraj
W K W  liczy  19 członków, wyde­
legowanych przez przedstawicie 
l i  sygnatariuszy wspom nianej 
d e k la ra c ji oraz o rgan izac ji, k tó 
re zg łosiły akces do PRON. W 
trakc ie  posiedzenia w y łon iony  
został przewodniczący kolegium , 
trze j jego zastępcy i sekretarz. 
Skład W ojewódzkiego K o leg ium  
Wyborczego przedstawia się na­
stępująco; pro f. d r W aldemar 
Grzywacz, P o litechn ika  Szcze­
cińska, RW  PRON — przewod­
niczący; Stefan Rogalski, K W  
PZPR — z-ca przewodniczące­
go; W iesława Trykacz, W K  SD 
— z-ca przewodniczącego; Józef 
Kaliszewski, W K  ZS L — z-ca

się Wojewódzkie 
Wyborcze
przewodniczącego; W iesław  K ry  
siak, K W  PZPR — sekretarz 
oraz członkow ie: Tam ara Bą- 
kow ska — L iga  K ob ie t Po l­
skich, W ładysław  Brzozowski 
— ZBoW iD , H ie ron im  Jońca — 
W ZR K iO R , Janusz Korzen iew ­
sk i — ZW  ZSMP. K rys tyn a  Ło 
tocka — Zw . Zaw. Prac. C yw il. 
W ojska. Roman M ałolepszy — 
„P A X ” , Tadeusz N ow acki — W ę­
zeł PK P Stargard, Roman Pa­
wełek — Stocznia im . A , W ar­
skiego, brygadzista, W acław  
Sienkiew icz — KBO-1, b ryga ­
dzista, D om in ika  W ierzchow ska- 
Łaska — ChSS, Czesław W in ia r 
czyk — Zw . Zaw. F K  „Z a ło m ” , 
E lżb ie ta W ejtaka jt is  — Z W 
ZM W , A n drze j W ó jc ik  — Zw . 
Zaw. M aryn a rzy  PZM . Cezary 
Zdzieszyński — Zakład Do-skona 
len ia  Zawodowego Św inoujście.

Spotkanie związkowców budowlanych

Zdrowie załóg —
n  pierwszym Pianie

N A  W CZO RAJSZYM  spotka­
n iu  W ojew ódzkie j Rady Federa­
c j i  NSZZ P racow ników  Budow ­
n ic tw a om ówiono w ie le  spraw, 
któ re  są dla ruchu związkowe­
go te j branży obecnie n a jis to t­
niejsze. W yn ika ją  one m. im. z 
przyjętego przez K ra jo w ą  Radę 
Federacji p lanu pracy na ro k  
bieżący. Zgodnie z n im , o rgan i­
zacje zw iązkow e budow lanych 
pow inn y się skupić w okó ł za­
gadnień zdrowotności załóg i  o- 
chrony środow iska, k tó re  są nie 
jako  tem atam i w iodącym i oraz 
w okó ł w a run ków  bhp, rozezna­
nia uc iążliw ości stanow isk pra­
cy i  w yn ika jących  stąd zagro­
żeń dla zdrow ia p racow ników , 
chorób zawodowych, w arunków  
socja lno -bytow ych załóg.

N A  s p o tk a n iu  p o in fo rm o w a n o  
ró w n ie ż  że s ta n o w isko  W o je w ó d z ­
k ie j R a d y  F e d e ra c ji w  sp ra w ie  
S p ó łd z ie ln i M ie szka n io w e j „ K ie l-  
n ia ”  p o w s ta łe j p rz y  Z rzeszen iu  
P rz e d s ię b io rs tw  B u d o w n ic tw a  w  
S zczecin ie  zosta ło  zaaprobow ane 
przez w o je w o d ę  szczecińskiego, k tó  
r y  d e k la ro w a ł ta kże  sw o ją  porno«

w  rozszerzen iu  d z ia ła ln o ś c i te j spó ł 
d z ie ln i na w szys tk ie  p rze d s ię b io r­
s tw a  bu d o w la n e

Z w ią z k o w c y  ro z w a ż a li też m . in . 
spraw ę p rze ję c ia  ro z d z ie ln ic tw a  
sk ie ro w a ń  s a n a to ry jn y c h  na w o je ­
w ó d z tw o  a b y  s k ró c ić  ic h  d rogę 
z b iu ra  k ra jo w e g o  (k tó re  p rze ję ła  
Rada F e d e ra c ji od re s o rtu ) d o  pa­
c je n ta . W .ąże się to  z o k re ś lo n y ­
m i w y d a tk a m i (e ta t. o p ła ty  za lo ­
k a l. k tó re  są ba rdzo  w ysok ie ), a 
każda z ło tó w ka  je s t liczo n a  sk rzę t 
n ie . L ic z y  się je d n a k  p rzede wszy 
s tk lm  ó w  p a c je n t (n ie  t y lk o  zw iąz  
ko w ie c , a le  k a ż d y  cz ło n e k  za łog i) 
i  d la te g o  szukano  tu  Jak n a jle p ­
szych rozw iązań

U c ze s tn icy  sp o tka n ia  w y ty p o w a li 
sw o ich  k a n d y d a tó w  do  m ie js k ic h  
ra d  n a ro d o w y c h : S te fana  Z d a n o w ­
sk iego  z P rze d s ię b io rs tw a  S p rzę to - 
w o -T ra n s p o rto w e g o  B u d o w n ic tw a  
R o ln iczego, M a rk a  M ig d a lsk ie g o  z 
„T rans foudu ” , E dm unda  T ro k o w s k ie  
go ze S zczec ińsk iego  P rze d s ię b io r­
s tw a B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego, 
M ieczys ław a  J a w o rsk ie g o  z N ad o d - 
rzańsk iego  P rze d s ię b io rs tw a  B u d ó w  
n ic tw a  O gólnego. Jana  O sajdę z 
P rze d s ię b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  R o i 
n iczego w  P y rzyca ch , A n to n ie g o  
S koczy lasa  ze S p ó łd z ie ln i M ieszka ­
n io w e j w  S ta rg a rd z ie  o raz  Ewę 
C w io k  ze S o ó td z ie ln i M ie szka n io w e j 
„Ś ró d m ie ś c ie ” .

( tu r )



KURI ER O  REGION ^  KRAJ O  ŚWIAT t  REGION O  KRAJ O Ś W IA T  O  REGION ^  KRAJ ♦  ŚWIAT 4  REGION ♦  STRONA 3

G w in e a  po zamachu

Entuzjazm ludności
A L G IE R  PAP. Spraw ujący w  G w ine i od w to rku  władzę 

W ojskow y K o m ite t Odnowy N arodow ej (CMRN) wystosował 
p iln y  apel do w szystkich  szefów państw  i rządów na świecie 
in fo rm u ją c  ich , iż „ lu d  G w in e i postanow ił poprzez s iły  zb ro j­
ne wziąć w  swe ręce los narodu.” .
R O ZG ŁO Ś N IA  w  K o n a k ri na nicze i granice zam knięto. Po 

daje patrio tyczne pieśni w  ję - dano, że jedną z pierw szych 
zykach loka lnych  i m uzykę w o j decyzji CM RN by ło  zw oln ienie 
skową, przeryw aną kom unikata  wszystkich w ięźn iów  p o lity - 
m i. Z  in fo rm a c ji rad ia g w im ej- czmych. 
s-ki ego w yn ika , że zamach stanu
odbył się bez rozlew u k rw i a N ieznany jest dotąd los obalo 
ludność przy ję ła  go entuz jasty  n>'.ch w ładz z tymczasowym  pre 
cznie. Na ulicach K o n a kri m ia- m i erem Lansaną Beavogu;m  na 
ły  się zbierać spontanicznie t łu -  cze €̂‘- CM R N w ezw ał „dyg n ita - 
m y wznoszące o k rz y k i Niech rzy byłego reżim u, aby niezw ło 
żyje w o jsko” , ..Niech żyje w o l- zg łos ili się w  jednym  z
ność” . garnizonów w o jskow ych” .

P rok lam acja  CM RN głosi, że D 
prze ją ł on władzą po to, by , ? 'zywa
„k ie row ać adm in is trac ją  w  celu lu ?“ t ć 00 ^ » o w a ru a  spoko ju,
stworzenia podstaw rzeczyw i- “  S  te
s te j dem okrac ji i  un ikn ięc ia  w  rozbojam i zapowiadając ze
przyszłości d y k ta tu ry  jednostk i” . " : m m  ! ych Przestępstw zostaną 

Rozwiązano wszystkie organa, u fc>,ram «  sk ra ^  surowością, 
rządzącej od uzyskania niepod

Prawybory w USA

Mondaie wygrywa 
w Nowym Jorku

N O W Y  JO R K  P A P . P ie rw sze  re ­
z u lta ty  p ra w y b o ró w , k tó re  o d b y ły  
się w e w to re k  w  N o w y m  Jo rku , 
w y k a z u ją  znaczną przew agę b y łe ­
g o  w iceprezydenta*, W a lte ra  M o n - 
dale*a n ad  sena to rem  G a ry m  H a r­
tem . M onda ie  u z y s k a ł 49 p ro c . g ło  
sów, a H a r t — M . T rz e c i k a n d y ­
dat. do n o m in a c ji p re z y d e n c k ie j 
p a r t i i  d e m o k ra ty c z n e j w  w yb o ra ch  
lis to p a d o w y c h , m u rz y ń s k i senator, 
Jesse Jackson z d o b y ł za ledw ie  13 
p ro c . g łosów .

Liban

C o f n ię c ie
prerogatyw armii?
B K JR U T  P A P . M ia ro d a jn e  źró d ła  

w  B e jru c ie  p o d a ły , że ¡rząd l ib a ń ­
s k i,  k tó r y  o b ra d o w a ł w e w to re k  
.pod p rze w o d n ic tw e m  p rezyden ta  
A m ir.a  D żem a je la  ro zw a ża ł kw e s tię  
c o fn ię c ia  a rm ii p re ro g a ty w , ja k ie  
m ia ła  d o tychczas  w  zakres ie  u trz y  
m y w a n ia  bezp ieczeństw a w  re g io ­
n ie  b e jru c k im . W  c ią g u  m in io n e j, 
do b y  w  s to lic y  L ib a n u  oraz  w  re ­
jo n ie  g ó rs k im  dosz ło  d o  no w ych  
in c y d e n tó w  z b ro jn y c h .

ległości D em okratycznej P a rtii 
G w inei, zgromadzenie narodo­
we, zawieszono dzia łan ie konsty 
tu c ji.  W ca łym  k ra ju  obowiązu 
je  godzina po licy jna . P o rty  lo t-

Odk rycia z kosmosu

Wielka „szrama“
M O S K W A  P A P . R adziecka  te ch ­

n ik a  kosm iczna  pom ogła w od­
k r y c iu  na te ry to r iu m  K azachs ta ­
nu  te k to n ic z n y c h  p ę kn ię ć  s k o ru p y  
z ie m s k ie j Jest w śród  n ic h  tra ń s -  
kazaska ..szram a’ ’, c iągnąca się 
od w ybrzeża  je z io ra  Balenasz do 
M orza  K a sp ijsk ie g o . G eo lodzy  do­
s trz e g li ją  n *  zd ję c ia ch  w y k o n a ­
n ych  ze sztucznych  s a te litó w  Z ie ­
m i i  o rb ita ln y c h  s ta c ji n a u ko w ych .

O d k ry c ie  to  ma duże znaczenie 
p ra k ty c z n e . S tw ie rd zo n o  b ow iem , 
że w szys tk ie  o d k ry te  do tychczas  na 
obszarze re p u b lik i  złoża m e ta li ko  
lo ro w y c h  i  r z a d k ic h  z n a jd u ją  się 
w  s tre fa ch  d użych  p ę kn ię ć  te k to ­
n iczn ych . N ależą do  n ic h  m . In . 
zasoby w y k o rz y s ty w a n e  przez za­
k ła d y  w y to p u  m e ta li w  Balchaszu 
i  D żezkazganie

W s z y s tk im  o rg a n iza c jo m  g eo lo ­
g iczn ym  K a zachs tanu  przekazano 
d o k ła d n ą  ko sm ofo togeo log iczn ą  ma 
pę p ę kn ię ć  s k o ru p y  z ie m sk ie j, k tó  
ra  w y k o rz y s ty w a  na będzie p rz y  po 
szu k iw a m a ch  n o w ych  złóż ru d .

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

À n t-m /s „C ie p lic e -Z d ró j”  
w e rp ii,

m /s „K o p a ln ia  S ie m ia n o w ice ”  
z C asab lank i,

m /s „K o p a ln ia  S iersza”  ze 
S zw e c ji,

m /s „C ie c h a n ó w " z D a n ii. 

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „L ip s k  nad B ie b rzą ”  do 
D a n ii,

m /s „K o p a ln ia  W ire k ”  do H o 
la n d ii,  ®

m/s „H u ta  K a to w ic e ”  do 
W łoch,

m/s „C h o rz ó w ”  do RFN,
m/s „S u w a łk i”  do RFN.

Rewelacyjna metoda leczenia nowotworów

Nadzieja w... rekinach?
DO TYCHC ZASO W E W Y N IK I są n iezw ykle  zachęcające. U 

zw ierząt dośw iadczalnych, k tó rym  podano eks tra k t substancji 
w ystępu jące j g łównie w  organizm ie rekina , nastąpiło za trzym a­
nie rozw oju  now otw oru, a nawet zm niejszenie jego rozm ia ru . 
Uczeni nie obiecują, że będzie to cudowny lek skuteczny we 
wszystkich przypadkach raka, n ie  ulega jednak w ą tp liw ośc i, 
i i  przed onkologią o tw ie ra  się nowa m etoda jego leczenia. 
P O C ZĄTEK in teresu jącym  w p ływ u  na jego ro zw ó j n iek tó - 

badaniom  dały obserw acje b io - rych  środków  pozostaje d la  nas 
logów, wskazujące na n iezw ykłe  niezgłębioną ta jem nicą. W  tym  
rzadkie p rzypadk i w ystępow a- jednak p rzypadku — s tw ie rdza  
n ia choroby now otw orow e j u te  ją  uczeni — o d k ry liś m y  nową 
go gatunku m orskiego ssaka, metodę, k tó ra  być może w  nie- 
P o tw ie rd z iły  to szczegółowe aria da lek ie j przyszłości p o z w o li od 
liz y  biochemiczne. C hrząstki w  powiedzieć na w ie le  z ty c h  py- 
organizm ie rek ina  zaw iera ją tań. 
stosunkowo duże ilości substan1

Kasy oszczędnościowo 
budują... mieszkania
(Korespondencjo z Budapesztu)

W ĘG RZY um ie ją  gospodarować p ieniędzm i i oszczędza? ;e. 
N aw yk oszczędzania zakodowała w  ich świadomości st>!a po­
lity k a  i troska państwa, by pieniądz m ia ł pokrycie  w  towarze.- 
N aw yk ten w yn ika  *  poczucia zaufania i  akceptacji decyzji 
w ładz, k tó re  zm ierzają do u trzym ania poziomu życia. Okazuje 
się, że nawet częste podw yżki cen na różne a r ty k u ły  pędu do 
oszczędzania n ie  os łab iły . Świadczą o tym  chociażby rosnące 
w k ła d y  w  kasach oszczędnościowych.
W ĘG RZY m ają  obecnie w 

sw oich kasach oszczędnościo­
w ych 194 m ld  fo rin tó w , czy li o 
13 m ld  w ięce j, n iż  przed ro ­
kiem . W ypłacane przez kasy 
procenty w  dużym  stopniu ła ­
godzą posiadaczom książeczek 
s k u tk i wzrostu een. U m oż liw ia ­
ją także osiągnięcie p lanow a­
nych celów.

K S IĄ Ż E C Z K I ©»»czędnoóeiow* 
posiada ponad 86 p ro c . w ę g ie rsk ich  
ro d z in . O k . Jo p roc, «pośród n ic *  
g ro m a d z i p ien iądze  na b u d o w n ic ­
tw o  m ieszkan iow e , 8 p ro c . na b u ­
d ow ę  d o m k u  le tn ie g o  lu b  na u -  
k u p  d z ia tk i,  *4 p ro c . na ».ałsup sa­
m ochodu  lu b  to w a ró w  d łu g o trw a łe  
g o  u ż y tk u , ja k  lo d ó w k i, te le w iz o ­
r y  c zy  p ra lk i.  P ozos ta li oszczędza­
ją  na w y c ie c z k i \  w czasy, na po ­
sag d la  s w ych  d z ie c i. O p ro ce n to ­
w a n ie  nte je s t stoyi w yso k ie . % 
ks ią że czk i, k tó re j w ła ś c ic ie l n ie  po 
b ie ra  p ie n ię d zy  prze« ro k  o trz y m ti 
je  m a k s y m a ln ie  8 proe., je f it i prze* 
t r z y  la ta  — •  p roc., a po sześci« 
la ta c h  n iena ru sza n ia  w k ła d «  — 
1 p ro c . Same o p ro ce n to w a n ie  n i«  
je s t  w ięc g łó w n y m  bodźcem  lo k o -

Obraduje NATO

Naciski na Holandię
A N K A R A  P A P . M in is tro w ie  o b ro ­

n y  N A T O . k tó rz y  o b ra d u ją  od w tó r 
k u  w  tu re c k im  m ieśc ie  Ces m e w  
ram ach  tz w . gęupy p la n o w a n ia  n u ­
k le a rn e g o  p a k tu , z w ię k s z y li na c isk  
na H o la n d ię , b y  zaakceptow a ła  
p la n  d o tyczą cy  rozm ieszczeni« na 
je j  te ry to r iu m  a m e ry k a ń s k ic h  ra ­
k ie t  a to m o w y c h  średn iego  zasięgu.

c ji, k tó ra  ham uje dop ływ  k rw i 
niezbędnej do rozw oju  fo rm u ją  
cego się now otw oru. Znacznie 
ogranicza w jego oko licy  k r  w io 
bieg, przez co zw yrodn ia łe  ko­
m ó rk i n ie m ają  m ożliwości dal 
szego rozmnażania się i... um ie­
ra ją .

PODOBNE w łaściwości s tw ie r 
ćbono rów nież u c ie ląt, z tą ty l 
ko różnicą, że zaw iera ją one 
znacznie m n ie j an ty rakow e j sub 
stancji. C hrząstki rek ina  stano 
w ią  p raw ie  6 proc. całej wagi 
jego ciała. U c ie lą t stosunek ten 
w ynosi zaledwie 0.6 proc. Po­
nadto są p raw ie  7-kro tn ie  m n ie j 
sze od sw ych m orsk ich  dalekich 
k rew niaków . Z pewnością 
jednak mogą w  przyszłości po­
służyć za surowiec do p ro d u kc ji 
leku. Z jednego bow iem  grama 
chrząstki można uzyskać zaled­
w ie  dw ie tysięczne grama le­
czniczego ekstraktu .

Niestety, n ic w ięcej o cu­
downym  dzia łan iu substancji 
uczeni z Massachusetts In s titu -  
te  o f Technology w  USA nie po 
tra fią  na razie powiedzieć.

Wciąż w ie le  mechanizmów 
pow stawania now otw oru oraz

Nowe 
arcybiskupowi
R Z Y M  PAP. Jak in fo rm u je  

prasa w łoska, p ro k u ra to r  Me­
d io lanu po in fo rm ow a ł prezesa 
In s ty tu tu  Dzieł R e lig ijn y c h  Io r- 
banku W atykańskiego a rc y b i­
skupa Paula C. M arcinku/sa 
(USA) i dwóch innych d y re k to ­
ró w  tegoż banku o p row adzo­
nym  przeciw ko n im  dochodze­
n iu  pod zarzutem  sprzen iew ie ­
rzania. Zaw iadom ienie o docho­
dzeniu jest ostrzeżeniem, k tóre  
pozwala osobom pode jrzanym  
na przygotow anie  się do obro­
ny. natom iast nie jest ono po­
dawane do w iadom ości p u b li­
cznej. W atykan  n ie  za ją ł stano­
w iska  w  zw iązku z tą in fo rm a ­
cją.

D O C H O D Z E N IE  ma z w ią z e k  7 
u d z ie le n ie m  w  1972 r .  p rz e z  B a n k  
W a ty k a ń s k i k re d y tu  w  w y s o k o ś c i 
50 m ld  l i r ó w  f i r m ie  I ta lm o b i l ia r e  w

przeciwko
B er ga rno. P row adzone je s t ró w n ie ż  
dochodzen ie  p rz e c iw k o  sze fo w i I ta i-  
m ob iliia re , Ca-flo P esenti. k tó ry  
razem  z abp . M a rc in ku se m  podpisa ł 
um ow ę o p rz yzn a n iu  k re d y tu . O p i­
n ia  p u b liczn a  d o w ie d z ia ła  s ię  o 
sp raw ie  d z ię k i d ro b n e m u  a kc jo n a ­
riu s z o w i ItaA m ob llia re , k tó r y  od ­
k r y ł ,  że f irm a  o trz y m a ła  k re d y t, 
k tó r y  n ie  b y ł u w id o c z n io n y  w  ks ię ­
gach.

A rc y b is k u p  P au l M a rc in ku « , k tó ­
r y  od je s ie n i 1933 r .  b y ł o rg a n iza ­
to re m  p od róży  za g ran icę  papieża 
Jana P aw ła  I I ,  zn a la z ł się Już raz 
w  c e n tru m  za in te resow an ia  o p in ii 
p u b lic z n e j w  zw ią zku  z za łam an iem  
się w ie lk ie g o  w ło sk ie g o  Banco 
A m b ro s ia n o . Za rzucano  m u  wówczas, 
że _  w y s ta w ia ją c  le k k o m y ś ln ie  l i ­
s ty  po leca jące  — u ła tw ił  n ie le g a ln e  
m a n e w ry  p ien iężne  riie  ży jącem u 
ju ż  sze fow i B anco A m b ro s ia n o . Ro­
b e rto  C a lv le m u . W  zw ią zku  z  lą  
spraw ą — ja k  w y n ik a  z o s ta tn ich  
in fo rm a c ji — W a tyka n  go tów  jest 
•wypłacić 250 m in  d o la ró w  a m e ry ­
k a ń sk ich  odszkodow an ia  w ie rz y c ie ­
lo m  z b a n k ru to w a n e g o  b a n ku .

(Dokończenie ze str. 1)

Większą część wykładu profe­
sor poświęcił tym cechom naszej 
kultury politycznej, które przeszka 
dzały nam w budowaniu mocnego 
państwa. Do nich należy zaliczyć 
myślenie kategoriom! „narodu wy­
branego” , przedkładanie proble­
mów wewnątrzpolitycznych nad 
prowadzenie rozsądnej polityki 
zewnętrznej. Wiele jeszcze postaw 
i nawyków myślowych, które pow 
szechnie występują dziś — ma 
swój rodowód z okresu magna- 
cko-szlacheckiego.

P O W A Ż N Y  ry s  w  k u ltu rz e  p o li­
ty c z n e j P o la k ó w  s ta n o w i n ie u fn o ść  
w obec  w łasnego pańs tw a . T a k i sto  
sunek  cechow a ł naszych p rz o d k ó w  
po od zyska n iu  n ie p o d le g ło śc i w  
1918 ro k u  ( „n ie  m a la k  za W ilu s !a 
— m ó w io n o  na z iem iach  daw nego 
za b o ru  p ru s k ie g o ” ), a le  ró w n ie ż  i 
d z 'ś  przez n ie k tó ry c h  p a ńs tw o  je s t 
t ra k to w a n e  i  •’ k o  p rze c iw s ta w ­
nego ra c jo m  n a ro d u .

0 kuli urze politycznej Polaków
W ciąż w  pow szechne j św iadom o­

śc i n ie  zadom ow iła  się, ja k ż e  po­
trze b n a  teza, że n ie z w y k łe  is to tna  
je s t sz tu ka  zd o b yw a n ia  sp rz y m ie ­
rze ń có w  przez n ie w ie lk ie  i  ś redn ie  
n a ro d y . A  ta ka  postaw a św iadczy
0  w y s o k ie j k u ltu rz e  p o lity c z n e j spo 
leczeństw a i  jednocześn ie  d a je  gwa 
ra n c ję  p rz e trw a n ia  n a ro d u . P o  I I  
w o jn ie  ś w ia to w e j, po raz p ie rw szy  
w  d z ie ja ch  z n a jd u je m y  sie w  s y tu ­
a c ji,  g d y  w szyscy n as i sąsiedzi są 
n a szym i s o ju s z n ik a m i. T a  p raw da  
n ie  doc ie ra  je d n a k  w  sposób oczy­
w is ty  do w s z y s tk ic h . N a ró d  p o l i ty ­
czn ie  d o jrz a ły  p o w in ie n  t łu m ić  w  
ta k ie j s y tu a c ji sw o je  re s e n ty m e n ty  
z przeszłości, a n ie  zachow yw ać 
się buńczuczn ie  w obec sąsiadów.

M ó w ią c  o  św iadom ośc i h is to ry c z ­
n e j n a rodu , W . M a rk ie w ic z  s tw ie r ­
d z ił, że is tn ie n ie  w ie lu  „b ia ły c h  
p la m ”  w  e d u k a c ji h is to ry c z n e j m ło  
dz ieży, w p ły n ę ło  m . in .  na to , 
że w  o s ta tn ic h  la ta ch  p o ja w ił s'-e
1 ro z p o w s z e c h n i pr7-’ - ' - i ” n ”  k ” ’ t  
Józefa P iłsu d sk ie g o  ja k o  sym b o lu  
d e m o k ra c ji.

K ry ty c z n ie  też u s to s u n k o w a ł się 
p ro fe so r do w y o lb rz y m ia n ia  ro l i  
in te lig e n c ji tw ó rc z e j — ja k o  „ a r ­
c h ite k tó w  dusz lu d z k ic h ”  p r z y  je d ­
noczesnym  n ie d o c e n ia n iu  d z ia ła c z y  
gospodarczych  i  p o l i t y c z n y c h  w  
tw o rz e n iu  nasze j h is to r i i  i  ś w ia d o ­
m ości n a ro d o w e j. -v

N a w ią z u ją c  do z g ło s z o n y c h  p y ­
ta ń  W . M a rk ie w ic z  s t w ie r d z i ł ,  że 
p rz y w ró c e n ie  z a u fa n ia  s p o łe c z e ń ­
s tw a  do  p a ńs tw a  m u s i s ię  o d b y ­
w ać poprzez d e m o k ra ty z a c je  fo rm  
rządzen ia , a ta kże  w  w y n i k u  u - 
m ie ję tn e g o  w yc ią g a n ia  w n io s k ó w  z 
t r a d y c j i  h is to ry c z n e j,,  do k t ó r e j  m y 
ja k o  n a ró d  m a m y  szc z e g ó ln e  p rz y ­
w ią za n ie .

ZA JEDNO 2 na jw ięks iych osią­
gnięć współczesnego poko lenia 
Polaków należy uznać zacjaspoda 
rawanie Ziem Odzyskamych. Pierw 
sze lała powojenne były okresem 
słwcirro'ocym m ^ liw o * '”  sTerowej 
działalności na w ie lu pła­

szczyznach. „N ie dławiła nas — 
jak stwierdził profesor — wszędo­
bylska biurokracja. Jej pr2 ezwycię 
żenie jest jednym z najważniej­
szych zadań dla społeczeństwa".

Spotkanie w „Worskim”  było 
dla stoczniowego aktywu ciekową 
lekcją edukacji socjologicznej. 
Szkoda tytka, że zabrakło wypo­
wiedzi i wymiany poglądów ze 
strony słuchaczy. Kontakt z profe 
sorem ograniczył się jedynie do 
biernego wysłuchania wykładu i 
skierowania kilku anonimowych 
pytań na kartkach. Odniosło ono 
jednak ' naszym zdaniem zomie 
rżany skutek. Na pewno zaprezen 
towane poglądy dotyczące kultury 
politycznej Polaków, czyli nas sa 
mych — wywołają refleksje u nie 
jednego z uczestników wczorajsze 
go spotkania.

(wab)

w an ia  p ie n ię d zy . W iększą zachętę 
s ta n o w ią  inne  p rz y w ile je  posiada­
czy  książeczek. Mogą o n i np . o- 
trz y m y w a ć  u lgow e  k re d y ty  na bu ­
do  w n ie tw o  m ieszkan iow e.

Jeszcze w iększą  od f in a n s o w e j 
pom ocy jes t d z ia ła ln o ść  gospodar­
cza w ę g ie rs k ie j kasy oszczędncścio 
w e j na rzecz oszczędzających. Kasa 
t«  bow iem  w y s tę p u je  ró w n ie ż  ja k o  
p rz e d s ię b io rs tw o  i p o w ie rn ik  z ło -- 
żonych  przez ludność  kap  Ua łó w , 
k tó ry m i obraca . W b r .  z b u d u je  np . 
k ilk a n a ś c ie  ty s ię c y  m ieszkań, k tó ­
re  tra faą  oczyw iśc ie  do  oszczędza­
ją c y c h . N ieza leżn ie  od tego  kasy 
oszczędnościowe w y s tę p u ją  ja k o  
in w e s to r w  u m ow ach  z p rze d s ię b io r 
at w a m i b u d o w la n y m i, z k tó ry m i 
re a liz u ją  90 proe, in d yw id u a ln e g o  
b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego. Je.vt 
to  w ie lk a  pom oc d la  łu d z i, b u d u ­
ją c y c h  w łasne m ieszkan ia , a p a r t­
n e rs k i u k ła d  Jeszcze b a rd z ie j za­
chęca do  g rom adzen ia  oszczędno­
śc i.

N A  T L E  tych dobrych do­
świadczeń rodzą się obecnie 
koncepcje szerszego, rtiż rk>tych- 
czas w yko rzystyw an ia  zgroma­
dzonych kap ita łów  do celów 
produkcy jnych . W  ta k im  u k ła ­
dzie lo ku ją cy  oszczędności sta­
w a lib y  się pow o li udziałowca­
m i sw e j oszczędnościowej kasy 
nie ty lk o  bezpiecznie lo ku jące j 
ich oszczędności, lecz pomnaża­
jące j rów nież ich m ateria lne 
dobra. Te w ie lostronne dzia ła­
nia zm ierzają do zachowania 
równowagi rynkow e j, zmniejsz® 
nia ciśn ienia pieniędzy na ry ­
nek.

Realnym  j rac jona lnym  wyda 
je się także p ro je k t, by środki 
pieniężne zgromadzone prze* 
ludność w yko rzystyw ać dla ce­
ló w  budow nictw a przedsię­
b io rs tw  kom unalnych, usługo­
wych. czy p rodukcy jnych  i w 
ten sposób powiększać dochody 
kas i w łaśc ic ie li w k ładów . Pie» 
niądz p rodukcy jn ie  w ykorzysta  
ny. rynkow ych  kłopotów  nia 
tw orzy.

W ładysław  ŚW ID R A K

W Moskwie

Obrady przedstawicieli 
wielkich religii świata
M O S K W A  P A P . W  s to lic y  ZSRR 

zakończy  trz y d n io w e  o b ra d y  m ię ­
d zyna rodow a  p o ko jo w a  k o n fe re n ­
c ja  „o k rą g łe g o  s to łu ”  p rze d s ta w i­
c ie l i  w ie lk ic h  r e l ig i i  św ia ta  pod 
has łem  „K o sm o s  bez b ro n i” . W  
k o n fe re n c ji b io rą  u d z ia ł d u c h o w n i 
1 dz ia łacze  św ieccy, ch rz e ś c ija ń ­
s tw a . b u d d yzm u , is la m u , h in d u ­
iz m u  z E u ro p y , A z j i ,  A f r y k i ,  A m e ­
r y k i  Ł a c iń s k ie j.  O b ra d y  o tw o rz y ! 
m e tro p o lita  b ia ło ru s k i,  F ila  re t. Na 
k o n fe re n c ję  zaproszono ra d z ie c k ie ­
go kosm onautę  H erm ana  T ito w a . 
P o w s trz y m a n ie  w yśc ig u  zb ro je ń , 
w y k o rz y s ta n ie  te c h n ik i ko sm iczn e j 
w  s łu żb ie  p o k o ju  1 w s p ó łp ra c y  
m ię d z y n a ro d o w e j — o to  te m a ty  ob­
rad . In ic ja to re m  sp o tka n ia  je s t Ro­
s y jska  C e rk ie w  P ra w o s ła w n a .

Ile jest na świecie
telefonów?

P A R Y Ż  P A P . Sieć te le fo n iczn a  
na św iec ie  l ic z y  dziś Sio m in  apa­
ra tó w . P rzypada Ic h  o k . U  na 10# 
m ieszkańców  Z ie m i. Jednakże  zde­
cyd o w a n a  w iększość te le fo n ó w  
z n a jd u je  się w k ra ja c h  ro z w in ię ­
ty c h . W ed ług  ob licze ń  k o n c e rn «  
..S iem ens” , w  U S A  za in s ta lo w a n ych  
je s t 176 m in  a p a ra tó w , w  F .uropl« 
Z a ch o d n ie j — 180 m in . W  U S A  1 
S zw e c ji na 100 m ieszkańców  p rz y ­
pada 80 te le fo n ó w , w  S z w a jc a r ii 
— 72 ł  R F N  — 4«. W n ie k tó ry c h  
d u ż y c h  m ia s ta ch  np . w  S z to kh o l­
m ie  ł  Z u ry c h u , a p a ra tó w  te le fo n i­
czn ych  je s t n a w e t w ię ce j n it m ieś* 
ka ń e ó w . Sama sieć te le fo n iczn a  *  
n ie z lic z o n y m i s ta c ja m i, p o d s ta c ja m i 
i c e n tra la m i Jest n a jdoskona lszym  
i  n a jw ię k s z y m  z a u to m a ty z o w a n y «  
ko m p le kse m  i w ia to , ,  - -
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Jtortor” rozmawia z zastępcą szefa WCSW w Szczecinie ppłk. Witoldem Jaromą
28 MARCA BR. obradował w Szczecinie Woje­

wódzki Kom itet Obrony. Tematem wiodącym tego 
posiedzenia stała się sprawa wzrostu przestępczości 
na terenie naszego województwa. Zresztą, nie jest to 
zjawisko występujące ty lko  u nas. Wzrost przestęp­
czości odnotowywany jest przez organa ścigania na 
terenie całego kraju. Kom itet Rady M inistrów ds. 
Przestrzegania Prawa, Porządku Publicznego i  Dy­
scypliny Społecznej przeprowadził szczegółową ana­
lizę tego zjawiska wydając odpowiednie wnioski i 
zalecenia.

Ink skuteczniej

do nas z całego k ra ju . I  e fek ty  ~  N arkom ania  jest obecnie nę, udając, że tego czy innego 
je j dzia łan ia  są takie, że nastę- na naszym terenie z ja w isk iem  z jaw iska nie widzą, 
pu je  w  S targardzie coś w  ro- któ rem u poświęcamy bardzo Jednak g łów ny ciężar w a lk i 
dza ju  ew idencjonow ania w la -  dużo uwagi. T ra k tu je m y  ją  ja k  z przestępczością spoczywa na 
mań do wagonów. O t, taka s ta- tem at w ie lk ie j wagi, gdyż do-ty- m ilic ja n tach . A b y sprawnie dzia 
tys tyka . Bo czy w  Stargardzie ° n  g łów nie  naszej m łodzie- j ać trzeba dysponować odpo- 
sokiśoi są w  stanie usta lić, że ży. N ie  podchodzim y do tego wiedmią ilością łudzi, 
w łam anie  m ia ło  m iejsce np. w  w yłącznie dostępnym i nam  me-
K rakow ie , W arszawie czy gdzieś todam i s łużbow ym i. Nasi fu n k -  —  Słyszałem  ostatnio, że ma­
na trasie? A  ponadto n ikogo n ie c jonariusze dz ia ła ją  w  ruchu  ci e sporo w o lnych  m iejsc pra- 
sa tysfakc jonu je  fa k t samego M O N AR, u trzym u jem y ścisłą cy. Jeśli tak, to k to  może pod- 
stw ierdzenia w łam an ia  do w a- wi<?ź ze środow iskam i nauczy- jąć pracę w  m ilic ji?  
gonu... Do tego nie jest po trzeb- c ie lsk im  i i  ze służbą zdrowia.
na w yspecjalizow ana in s ty tuc ja . Ape lu jem y, naw ołu jem y, p ros i- — Efektyw ność zwalczania 
Sam odb iorca p rzesy łk i ko le jo - m y i p rzypom inam y wszędzie przestępczości uzależniona jest 
w e j może o tym  się dowiedzieć. gdzie to  jest m ożliwe, aby od pełnej obsady kadrow ej o -

zreorganizować nie system ści- ra,z 0 d jakości te j kadry. Na 
gania tego rodzaju przestępczoś- dzień dzisiejszy b raku je  nam 
ci. ale p ro fila k ty k ę  i  lecznictwo, znacznej ilości funkc jonariuszy  
Przecież dz is ia j ilość szpita lnych zwłaszcza na stanow iskach m i- 
łóżek na oddziałach leczących lic ja n tó w  i dzielnicowych. Pra- 
narkpm anię p raw ie  że n ie  is t-  Cę w  MO może podjąć każdy 
n ieje. obyw ate l PR L o w ym aganym

stanie zdrow ia i dobrych w a -
Poprosiłiiśm y o rozmowę na I  m y i prasa przez cały czas Sytuacja ta pow inna ulec ra d y - —  '  ¿ak wygląda narkom ania rUnkach psychofizycznych, u-re- 

ten tem at zastępcę szefa W oje - ape lu jem y o tw orzenie p a rk in - ka lne j popraw ie. na naszym terenie w  cyfrach? gulow anym  stosunku do służby
wódzkiego Urzędu Spraw  W e- gów strzeżonych. E fek t tych na- — Panie p u łko w n iku . G iną w o jskow e j w  w ieku  do 30 la t,
w ńętrznych w  Szczecinie, pp łk . w o ływ ań jest wręcz n ik ły .  7 różne przedm ioty stanow iące — Na terenie naszego woje- posiadający wykszta łcenie m i-
W ito ld a  Jaromę. park ingów  w  400-tysięcznym mienie państwowe, własność wództwa ak tua ln ie  m am y za-re- n im um  średnie, w  w y ją tko w ych

— PIERW SZE, wręcz sakra- Szczecinie to przecież p a rk in - przedsiębiorstw. S tra ty  * tego jestrow anych 550 narkom anów , przypadkach zasadnicze zawo-
m cnta lne pytan ie : wzrasta prze- gowa f ik c ja . A  na osiedlach powodu liczone są ju ż  chyba w R e jestr ten pow iększył się w  u - dowe, n ieposzlakowanej o p in ii
stępczość w  k ra ju . W iem y, że m ieszkaniowych... Powsta ły spo- m ilia rdach  złotych... b ieg łym  roku  o 50 osób. 10 lu -  w łasne j i  na jb liż sze j' rodziny,
te negatywne z ja w iska  n a jja -  łeczne kom ite ty , któ re  zobow ią- — N ie jest to z jaw isko z k ló -  dzi w  1983 r. zm arło z powodu Stosownie do predyspozycji u - 
skraw ie j i najczęściej w ystępu- zały się do p ilnow an ia  p a rk in - ry m  m am y do czynienia od nie- przedaw kowania narko tyków , jaw n ianych  w  toku służby fu n k  
ją  w  w ojew ództw ie  sto łecznym - gów czy li w łasnych samocho- dawna. O statnie la ta  spo wodo- Są to m oim  zdaniem dane w y- cjonariusze przechodzą specja- 
warszaw skim . A  ja k  w  te j sta- dów na osiedlach. w a ły  znaczny spadek d yscyp li- ją tkow o  alarm ujące. Co prawda, lis tyczne przeszkolenia. Szcze-
tystyce prezentuje się wo jew ódz- P rzyk ładam i wręcz wzorow e- ny  społecznej. B rak  praw id ło - coraz rzadzie j m am y do czyn ie- gó ln ie  w yróżn ia jący się mogą
iw o  szczecińskie? go funkc jonow an ia  tych ko rn i- w ych  systemów ewidenc jo-nOwa- nia z przestępstwam i polegają- kontynuow ać naukę i zdobywać

— Niestety, nasz teren nie te tów  mogą się pochw alić m iesz n ia zakładowego m ienia, b rak  cym i na kradzieży narko tyków  wykszta łcenie w  wyższych u-
należy pod tym  względem  do kańcy osiedli: „Słoneczne” , na rozliczeń rem anentowych. Są to ze szp ita li czy aptek (z uw agi czelniach cyw iln ych  i resorto-
w y ją tkó w . Wręcz przeciw nie . W Pomorzanach w  re jon ie  ul. R u - wszystko czyn n ik i u ła tw ia jące  na - lepsze zabezpieczenie) ale co wych. Szczegółową in fo rm ac ję
ro ku  m in ionym  jednostk i M O sk ie j i  9 M aja. Tam  w łam anie  przestępczość gospodarczą. Z re - groźniejsze osoby uzalei
wszczęły 17 758 postępowań 
przygotowawczych. W  te j sy­
tu a c ji w yp rzedziły  nas ty lko  
w o jew ództw a: warszawskie, ka­
to w s k ie , k rakow skie  i  gdańskie.
Jednak w spó łczynn ik prze­
stępstw na 100 tys. m ieszkań-

-p rzyk ładem  o- w y k o rz y s tu ją . środki, k tó re  nie .cy udzielą: W ydzia ł K a d r W oje- 
scu w K ra ju  po pozostawionego na park in gu  brązującym  to z jaw isko  jest są zbyt trudne do zdobycia i wódzkiego Urzędu Spraw  We-
stołecznym. . m ine- poPa,z‘(̂ u - na^ezy_ do rzadkości, fa k t za is tn ia ły  na terenie bu- służą do proste j p ro d u kc ji śród- wnętrznyeh w  Szczecinie ul. Ma

7..i  *0 1Q« i r ł lu- W ie lka  szkoda, że te j ze wszech dowy Zakładów  Chemicznych ków  narkotycznych. łopolska 15 oraz Rejonowe U -
rzędy Spraw  W ewnętrznych na

uzależnione na tem at w 'arunków pracy i p ła -

zwalczać przestępczość?
ły  ju ż  3 miesiące. Czy 1984 rok—  - . . • h m ia r społecznie pożądanej in i-  „P o lic e - II” . Pewien m a jste r pre
pa iw ją a  n *  «om m e » « . .  f  c ja ty w y  n ie naśladują ton i, za- ratował dodatkow ym i w yp ła ta - _  A lkoho lizm  i  now a ustawa terenie wojew ództwa.

Ntostoty Tendencje w zro- . °«h r? n« swol<:h m i swoich pracow ników , k tó rzy  antyalkoholow a. Jak paw oce-
s t o W e ^ S S ^ c ^ t ó y m u j ą  ^ dow nueszkanc>' naszeS° ~  rzecz po im ie n iu  -  nid t0 zJawIsko? -  M ó w ił pan o współdziała-
u  X  i  W ł T S o i  m,ast4 .  , ..........................  k rad ł, brakujące im  do pracy n lu  m il lc ji "  obyw ate lam i. A
cach 18 oroc w  porów naniu  do . W ,eIe dz is ia j m ów im y o narzędzia z innych przedsię- __ Ustawę oceniam y pozytyw - ja k  przedstawia się wasza
analogicznego okresu roku u- i? 'v* Przestępstwach ko le jow ych, biors-tw dzia ła jących na tym  sa- nie. Jak każdy nowy dokum ent współpraca z „c y w iln y m i”  or-
bieełeso ^ 0 Praw da p o ja w iło  się na te- m ym  placu budowy. godzący w  stare naw yk i posia- ganizacjam i kon tro lnym i?

_  K tóre  z przestępstw stano- genach adm in is trow anych przez da on w ie lu  p rzec iw n ików . I
w ią  najpoważnie jszą grupę? "  . w ięce j niz dotychczas pa- G eneraln ie dokonując oceny zgadzam się z dz ia łan iam i ludz i — Dobrze. Uważam, iż np.

_ Najodważniejszą grupę S łużby O chrony Ko le i, ale tego z jaw iska  s tw ie rdzam  auto- czy organ izac ji, k tó rzy  dążą do współpraca z O kręgow ym  In -
nrzestępstw k rym in a ln ych  sta- na'dal Pociągi tow arow e są sy- ry ta tyw n ie , że ta k  w  przedsię- zm ian n iek tó rych  przepisów w y  spektoratem  PIH , Delegaturą
n o w ia  w łam ania do ob iektów  «tem atycznie _ okradane. Czy w b iorstw ach państw owych ja k  konawczych ustawy. A le  zga- N IK , O kręgową Delegaturą
p ryw atnych  Jest to n a jliczn ie j- ty .m  przedm iocie możemy po- rów nież w  PK P obserw ujem y dzam się ty lk o  z tym i, k tó rzy  P IS iP A R  oraz z Izbą Skarbową
sza grupa przestępstw, gdyż sta wiedzieć, ze następuje popraw a niedostateczną troskę o pow ie- sk łonn i są podnosić w  górę po- układa się nam bardzo dobrze.

łećznemu ^ j Z wiaroanią ds ob iek J®, r?°'cri0 powiedziane, ale oso- w adzim y z n im  rygorystyczną, czenie p un któw  sprzedaży... To garnki z ja w isk  przestępczych, 
tów  uspołecznionych s tanow iły  blscie uważam > że w zrost prze- bezpardonową w alkę. wszystko w p ływ a  na ograniczę- z ja w isk  negatywnych. Takżet<Sw .uspołecznionych stanow iły  
znaczny odsetek. Jednak w sto­
sunku do ro ku  1982 odnotowa- 
liśm v w  te j ka te g o rii prze­
stępstw spadek sięgający ponad 
6 proc.

Muszę też powiedzieć, że w  
przypadku w łam ań do ob iek tów  
p ryw a tnych  t j.  mieszkań, a 
zwłaszcza samochodów, garaży, 
d-omków na działkach 'Czy do 
p iw n ic  m am y do czynienia ze 
specyficznym  sprawcą. Jest to 
z reguły am ator, cz łow iek m ło­
dy, często n ie le tn i. Dlaczego o 
tym  mówię? „P ro fes jona lne”  
środow iska przestępcze są przez 
nas w  znacznym stopniu kon tro  
lowane. Natom iast poszukiwania 
przypadkowego w łam yw acza są 
znacznie trudn ie jsze i stopień 
w yk ryw a ln o śc i jest w  ty m  przy 
padku mniejszy.

W  tym  m iejscu chcę zaapelo­
wać, zwłaszcza do w łaśc ic ie li 
garaży i samochodów. Przycho­
dzą do jednostek M O poszkodo­
w a n i i  m ówią, iż  ukradziono im  
koła, akum u la to r lu b  przetrząś- stępczosci na tym  odcinku jest

Także
nie z jaw iska  a lkoho lizm u. I  o- współpraca z robotn iczym i gru- 
sobiście w idzę pozytywne dzia- parni k o n tro li, z samorządami 
łan ie  ustawy. Na pozytyw ne e- m ieszkańców jest tym  co nas 
fe k ty  wprow adzanych w  życie cieszy i co nam  w  pracy pom a- 
ustaw  czeka się często la ta m i.. ga.
I  na oczekiwane rezu lta ty  m u­
s im y jeszcze poczekać. A le  nie _  Kończąc naszą rozmowę 
wolno nam je j libera lizow ać. I chcę pana zapytać o coś co 
n ie wo lno przechodzić obok n ie j można okreś lić  sferą marzeń. Z 
obo jętnie. K ilka se t w n iosków  czego cieszyłby się na jbardz ie j 
do kolegiów  sk ie row a li nasi w  dniu dzisiejszym “ członek k ie - 
funkc jonariusze  przeciw ko lu- ro w n ic tw a  Urzędu? 
dziom  podejm ującym  pracę w
st?nie n ietrzeźw ym . I dlaczego — Do pe łn i szczęścia potrzeb- 
z identycznym  w n iosk iem  nie na jest długa lis ta  spełnionych 
w ys tąp ił k ie ro w n ik  pijanego rozw iązań czy oczekiwań Po 
pracow nika? Przecież większość pierwsze to większa pomoc w 
tych w n iosków  to w y n ik  p rzy - naszej pracy ze s trony społe- 
padkowego pobytu  m ilic ja n ta  w  czeństwa. Po drugie, ta k  w  prze 
zakładzie pracy. Czy n ik t  n ie nośni, to cieszyłbym  się bardzo 
wie. że Iks ińsk i stale p ije  wód- aby obyw ate l o każdej porze 
kę w pracy? Czy p ię tnow anie  dnia i nocy m ógł sobie spo-koj- 
z ja w isk  negatyw nych należy n ie przemaszerować przez każdy 
ty lk o  do obow iązku m ilic ja n ta ?  pa rk N je oznacza to, że w e jście 

do pa rku  w  dn iu  dzisiejszym  to 
— Skoro m ów im y o powszech szczyt odwagi. A le  byw a ją  par­

nym  przestrzeganiu prawa. Jak k i w  k tó rych  nie dzieje się n a j- 
Jak duży jest zakres tego ne- ono w yg ląda dz is ia j? Czy na- lep ie j. M łodzież, nasze dzieci to

n ię to  garaż. Pytam y się o nu - w. znacznej m ierze w yn ik ie m  gatywnego z jaw iska chyba n a j-  dał spotykacie się w  sw o je j nasza najw iększa troska i tym  
ir e r  akum ula to ra , o fabryczne niedostatków  organ zacyjnych lep ie j świadcz'- fa k t, iż w ro ku  pracy z obojętnością? m łodym  ludziom  m usim y po-
num ery opon. Poszkodowani w  w  PKP. a także b raków  kadro- m in ionym  jednostki MO wo je- święcać znacznie w ięcej czasu
większości przypadków  p ierw szy w ych w  SOK. N iestety zdarza wództwa szczecińskiego wysto- — Nie. Ludzie częściej ju ż  i  uw agi. Bo to. że często zaj- .
raz słyszą, że ich akum u la to ry  dość często iż spraw cam i sow ały do przedsiębiorstw  1121 reagują na z jaw iska negatywne, m u je m y się n im i m y, m ilic ja n -
czy opony posiadają num ery fa -  kradzieży są sami pracow nicy w ystąpień w skazujących na is t-  Daleko nam  jeszcze do sy tuac ji, oi, to  wcale n ie  cieszy a smu-
bryczne... G dybyśm y zna li te  P K P  bądź też ludz ie  zw iązani niejące zaniedbania. gdy całe społeczeństwo je d n o li-  ci...
num ery, to kw estia  ich  odszu- pośrednio 2 tą  in s ty tuc ją . cie p iętnować będzie negatyw -
kania, a co za tym  idzie usta- — Na szczęście m a m ; już po- ne postaw y w spółobyw ate li,
len ia sprawcy kradzieży b y łaby  W  Stargardzie Szczecińskim  za sobą okres gdy o pew nych Jednak coraz częściej ludzie u - 
dla nas znacznie ła tw ie jsza. Po is tn ie je  p laców ka SOK, k tó ra  grupach przestępstw n ic  m ów i- ważają, że mogą nam pomóc,
prostu  szukaii'bvćm v in d yw id u - za jm uje  się przeglądem  pocią- Iiśm v udaJac, iż  one nie is tn ie - że muszą in te rw e n -b w -A  - ie
a ln ie  oznaczonych przedm iotów , gów tow arow ych  k ie row anych  ją . M am  na m yś li narkom anię, odwracać głowę w  drugą stro- M acie j C Z E K A Ł A

D zięku jem y za rozmowę.

Rozm aw iał:
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M ię s u  budownictwa w służbie zdrowia

Pacjent realny 
-  szpital umowny
W ŚRÓD w ie lu  m ankam entów , bolączek i n iedostatków  służby 

zdrow ia na jdo tk liw szym  j^s t niedostatek łóżek w  szpitalach. 
K o le jka  w  aptece, ko le jka  w  przychodni, ko le jka  do labora ­
to riu m  analitycznego, chociaż p rzykra  i  uciążliw a, jednak — 
bez iro n ii — prowadzi dokądś. C i ludzie doczekają się lekarza, 
leku, w yn ikó w  analiz. N a jbardz ie j przygnęb ia jący i upokarza ją­
cy  jest w idok  przepełn ionej sa li szpita lnej, łóżek na ko ry ta ­
rzach, ch jryci» eżących nawet na noszach w  k o ry ta ­
rzach szp ita li. Jak doszło, ja k  m ogło dojść do ta k ie j sytuac ji, 
bo przecież nie s ta ło się to  nagle, nie mogło stać się z dnia 
na dzień, z roku  na rok nawet.

«
PO PIERW SZE: aż 76 proc. czasu rozpoczęcia budowy, a bu- 

szp ita li liczy  ponad pół w ieku, duje się go co na jm n ie j 8. czę- 
wśród n ich  w ie le  ma ponad sto sto 10 la t. T ak i „ re ko rd ”  w bu­
ła t. Po drugie: o ile  p ięc io la tka  dow aniu  szp ita li us ta liło  nie ja -  
1971—75 przyniosła nawet nad- kieś p row inc jo na ln e  miasteczko, 
wyżkę w  p lanow anej liczb ie  lecz s to lica! N ie pod „n ie c h lu j-  
now ych łóżek szpita lnych (za- nym ”  okiem  prow inc jo na ln ych  
m iast 19,5 tys. oddano ich 19,8 decydentów buduje się n a jw o l- 
tys.), to już następna p ięcio la- n ie j — n a jw o ln ie j budowało się 
tka zakończyła się dla budów - pod ok iem  najwyższych władz, 
n ic  tw a  szpitalnego fa ta lną w W ięc te rm in  norm atyw ny dla 
skutkach porażką: oddano 1/3 budowy szp ita li zam ieniono na 
p lanow anej liczby — 44,9 tys., te rm in  um ow ny. Dziś on obo- 
tzn. zaledwie 15.9 tyś. Jak n i- w iązuje. Czy będzie podobny do 
gdy, tak  w  tym  planie za w io - cen um ownych — dopiero m a- 
dlo p raw ie  wszystko. m y się przekonać.

W tedy w łaśnie załam ał się Jak jest dzisiaj, ja k ie  są o- 
ca łkow ic ie  jakże am bitny, ale statnie w y n ik i budow nictw a 
zupełnie n ierealny, s łynny i g ło- szpitali? W roku ub ieg łym  p la- 
śny Program  Rozwoju O chrony nowano oddać 5205 łóżek, odda- 
Zd row ia  i O p iek i Społecznej na no zaś 4714. Dużo to czy mało? 
la ta  1973-1990. Przy czym, ja k  Uwzględnia jąc wsze lk ie oko licz - 
to się zbyt często u nas zdarza, ności, trudności, zaległości, itp . 
a zwłaszcza... w  budow n ic tw ie  — dużo. N iew ie le  p lanów  tak\ 
ośw ia tow ym  i zdrowotnym , nie m>mimałnle nam się załamało, 
ty lę  pieniędzy, zabrakło —: ile
w ykonaw stw a, n ie - ty l i  środków • • ■ ■ • ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ • ■ ■ M i 
— ile  dyscypliny wykonawczej.
W  budow n ic tw ie  szp ita li tzw. 
c y k l no rm a tyw ny od daw.na nie 
is tn ie je . W edług niego szpital 
stawać w in ie n  w  5—6 la t od

A le  pam iętać trzeba, że w iele 
budów daw no było  rozpoczę­
tych, że „w ys ta rczy ło ”  je  w y­
kończyć. A  co najważniejsze, co 
na jtrudn ie jsze  w  naszej sytua­
c ji,  to  fa k t. że 2 tys. łóżek od­
danych rocznie w ystarcza ty l­
ko na nadążanie za przyrostem  
dem ograficznym , dalsze 2 tys. 
to ty lk o  za łatanie problem ów 
technicznych związanych z re­
m ontem  szpita li.

S łowem : dzięki 4 tys. łóżek 
rocznie jeszcze żadnemu pacjen 
tow i, żadnemu chorem u nic sdę 
w  w a runkach leczenia nie po­
p raw i, n ie  ubędzie żadne łóżko 
z koryta rza. Ubędzie  ̂'dopiero 
w tedy gdy przybyw ać będzie 
w nowych szpitalach w ięcej niż 
4 tys. łóżek rocznie. Na szczęś­
cie ro k  ubiegły b y ł już tak im  
rokiem .

Jakie są p lany? W  latach 
1983—85 m am y rozpocząć budo­
wę szp ita li o łączne j liczb ie 17 
tys. łóżek, w  la tach 1986—90 o 
łącznej liczb ie 27 tys., zaś w 
następnej pięciolatce — 33 tys. 
Są to liczby, są to p lany obie­
cujące. A le  właśnie: obiecujące. 
Czy te j ob ie tn icy  dotrzym a no­
w y norm atyw , now y te rm in  
kończenia budów, zwany u - 
m o w  n y  m?

A n drze j T U M IA L IS

Więcej tkanin
O D B IO R C A M I tka n in  w ytw a  

rżanych w  Zakładach Przem y­
słu Wełnianego im.* Sierżana w 
B ia łym stoku  są renom owani 
producenci odzieży w Polsce i 
w ie lu  k ra jach  świata. Chwalą 
je sobie kupcy z K u w e jtu , S y rii, 
A n g lii,  Kanady i Szwecji. W y­
soka jakość w yrobów  — to w 
duże j m ierze zasługa znających 
doskonale sw ój zawód tkaczy, 
fa rb ia rzy  i  innych oracow ników  
zatrudnionych bezpośrednio w  
p ro d u kc ji oraz p lastyków  z za­
k ładow e j wzorcow ni. W arto  do­
dać, że b ia łostocki zakład był 
jednym  z pierwszych w  sw oje j 
b ranży; pod ją ł produkcję  w k ró t 
ce po z wo leniu. Zrazu prze­
znaczona ona była dla wojska, 
a ty lko  n iew ie lk ie  ilości na za­
opatrzenie rynku . D zis ia j produ 
k u je  się tu ta j rocznie 64 w yro ­
by w 260 rozwiązaniach ko lo ry  
stycznych

N A  ZD JĘC IU : k ie row niczka 
w zorcow ni Tatiana Szczerbiń- 
ska i k ie ro w n ik  działu przygo­
tow an ia  p ro d u kc ji M arian  K a ­
czyński. (C AF — R. Sieńko)

N ie z w y k ła  w yspa

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łcda-Zabłocka,
Krystyna Jurasz-Ogbska

---------------------------- ------------------ -  W  _____________________________

— Niech pan uważa, Hughes. Podejrzewam , że W hym per 
będzie próbow ał pozbyć się dz is ia j pew nych papierów. 
Niech pan będzie szczególnie ostrożny, ja kb y  pan zoba­
czył, że rob i coś takiego, chcia łbym  się o tym  dowiedzieć 
z samego rana.

Poszedł do hote lu, lecz zanim  uda ł się do swego pokoju, 
ucią ł sobie znowu m iłą  pogawędkę z właścicielem. Dopiero  
gdy znalazł się u siebie, zapa lił cygaro i usiadł, by spo­
ko jn ie  zastanowić się, ja k  sprawa wygląda.

Po pierwsze, by ło  oczywiste, że dowody, ’ ja k ie  zebrał 
przeciw ko W hym perow i, zostałyby uznane przez większość 
po lic jan tów  za wystarczające, by go aresztować. Znalezie­
nie skradzionych przedm iotów  u człow ieka podejrzanego 
o kradzież było uznawane za dostateczny dowód w iny. A 
jeszcze ja k  do tego dodać, że oskarżonego w idziano w  po­
b liżu  m iejsca przestępstwa m n ie j w ięce j w  czasie, gdy je  
popełniono; i  że zaprzeczył poprzednio, iż tam  był, a da­
le j, że cale jego zachowanie i odpow iedzi na pytan ia  by ły  
w ykrę tne  i zagmatwane, to nie pozostawało żadnej w ą tp li­
wości, że można go zatrzymać

Jednakże French nie by ł ca łk iem  zadowolony. Bogate 
doświadczenie uczyn iło  go n iem al bezbłędnym znawcą cha­
ra k te ró w  i m ia ł silne przeświadczenie, że Pierce W hym ­
per nie należy do tego gatunku ludz i, z którego wywodzą  
się złodzieje i  m ordercy. Nie m ia ł w ą tp liw ości, że m łody  
człow iek w ie coś o zbrodn i; ale nie by ł przekonany o je ­
go w inie.

W ysila ł um ysł, czy czasem nie ma jakiegoś innego 
oświadczenia W hym per a, k tóre  m ógłby jeszcze sprawdzić. 
Potem przypom nia ł sobie, że m łody a rch ite k t wspom niał, 
iż w idz ia ł Ropera tego popołudnia, k iedy  w yd arzy ła  się 
tragedia. B y ł to ten* ja k iś  ko n ta k t ze S tarue l i French za­
stanaw ia ł się, czy przypadkiem  nie zaszło m iędzy ty m i 
dwoma mężczyznami coś w ięcej poza tym , co W hym per 
m ów ił. *Zdecydował, że n a jle p ie j będzie spróbować to 
sprawdzić.

------------------------------------------------- 6 9  --------------------------------------------------

Zgodnie z tym , co zeznał W hym per, to  tam tego popołud­
nia spotkał Ropera przed bram ą kościelną około 5.30. Na-' 
za ju trz  rano French przeszedł się w  stronę kościoła, i  wda­
wszy się w  rozmowę z je dnym  z robotn ików , dow iedzia ł 
się, że kościelny zazwyczaj czeka, żeby zamknąć kościół, 
k iedy wszyscy wychodzą o 5.15. Na ta b licy  ogłoszeniowej 
znalazł adres kościelnego, zastał go w  dom u i powiedział, 
że chcia łby z n im  pom ówić na osobności.

Do swej zw yk łe j h is to ry jk i o tow arzystw ie  ubezpiecze­
n iow ym , k tóre  pragnie w yk ryć  przyczynę pożaru w  S ta r- 
vel, dodał drobne upiększenia. Otóż w  czasie badania spra­
w y  w ysunięto przypuszczenie o dodatkow ym  zaniedbaniu  
ze strony jedne j z o fia r w ypadku  — in n ym i s łow y o p ija ń ­
stw ie  — dostał w ięc polecenie, by w yk ryć , co ty lk o  moż­
liw e , na tem at ta k ie j ewentualności.

Dow iedział się już, że Ropera w idziano przed bram ą ko­
ścielną około 5.30 po południu, w  dn iu , k iedy rozegrała się 
tragedia i  on, French, zastanawia się, czy przypadkiem  ko­
ście lny nie zauważył go, k iedy zam ykał kościół.

Słaba to  była szansa, ale ku  zdum ieniu Frencha odniósł 
sukces. Owszem, kościelny w idz ia ł pana Ropera. Pan 
W hym per, ten m łody człow iek za trudn iony  p rzy renow acji 
kościoła, spóźniał się z zakończeniem pracy o jak ieś dzie­
sięć czy piętnaście m in u t i dlatego on, kościelny, czekał 
przy bram ie, aż w yjdzie . W tedy spostrzegł Ropera. Zda­
w a ł się ja kb y  czekać na kogoś i  k iedy p o ja w ił się pan 
W hym per, Roper podszedł do niego i coś m ów ił. D w a j 
mężczyźni rozm a w ia li i  Roper chyba przekazyw ał m u ja ­
kąś wiadomość, następnie rozeszli się w  przeciw nych k ie>- 
runkach. Kościelny b y ł pewien, że rozm a w ia li jakieś dw ie  
lub trzy  m inu ty . Nie, nie zauważył wcale, żeby pan Ro­
per by ł podpity. P raw dę powiedziawszy, to  Roper pow ie­
dział mu dobranoc, w ięc może przysiąc, że by ł absolutnie  
trzeźwy.

— No cóż, cieszę się, że to słyszę — w yzna ł French  — 
chociaż ja k  sądzę, jest to w łaściw ie  nie na rękę m o je j in ­
s ty tuc ji. A le  przypuszczam, że i  tak  m usim y zapłacić. No, 
a teraz dobrze byłoby zobaczyć tego pana W hym pera, o 
k tó rym  pan m ów ił, i  uzyskać potw ierdzenie pańskich spo­
strzeżeń.

(ednl
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Za 3,7 min dolarów

Sccrates w Veronie?
W IC E P R E Z Y D E N T  p iłk a rs k ie g o  

k lu b u  V e ro n a , F e rd in a n d o  C h ia m - 
p a n  ośw ia d czy ł, iż  w  zespole ty m  
m a  gnać B ra z y li je z y k  Socra tes. V e­
ro n a  zam ie rza  s f in a liz o w a ć  z Socra 
tesem  k o n tra k t  o p ie w a ją c y  na  3,7 
m in .  d o la ró w . „W e  w s tę p n ych  ro z ­
m o w a ch  Socra tes o św ia d czy ł, iż  zga 
dza s ię  g ra ć  w  naszym  k lu b ie .  Do 
uzg o d n ie n ia  pozosta ła  ostateczna 
w yso ko ść  k w o ty  k o n tra k to w e j.  Z a­
m ie rz a m y  także , w  p rz y p a d k u  g d y ­
b y  nasza u m o w a  n ie  doszła do 
s k u tk u , zap ro p o n o w a ć g rę  w  V e ro - 
n ie  in n y m  p iłk a rz o m  b ra z y li js k im  
— P a u lo  Is id o ro  i  J u n io ro w i” .

Polscy akrobaci 
sportowi w Pekinie
W  P E K IN IE  o d b y ły  s ie  pokazo­

w e  zaw ody w  a k ro b a ty c e  s p o rto ­
w e j,  w  k tó ry c h  w z ię ły  u d z ia ł e k i­
p y  P o la k i i  C h R L . Jest to  p ie r ­
w sza  w iz y ta  naszych  re p re z e n ta n ­
tó w  w  te j d y s c y p lin ie  s p o rtu  w  
C h R L . A p la u z  w id o w n i w y w o ła ły  
p o k a z y  w  w y k o n a n iu  c z w ó rk i w  
s k ła d z ie : J e rz y  Sobkow laJc, A n to n i 
S e re d yń sk i, Tadeusz W o jtk o w ia k  1 
B ro n is ła w  D z iu r la . N a jle p ie j ze 
» tro n y  gospodarzy zap rezen tow a ła  
sie d w ó jk a  m ężczyzn  X u  H o n g  i  
H u  B in g e  hen.

Dziś o ę?odz. 18 na stadionie Pogoni

Gra o olimpijskie paszporty
piłkarskich reprezentacji Polski i NRD

Najlepsza obroną jest atak

Przypuszczalny skład 
z e s p o łu  N R D
W TO RKO W E w ydanie gazety 

„B e r lin e r Ze itung”  przyniosło 
m. in. wypow iedź szefa wyszko­
lenia Z w iązku  P i łk i Nożnej w 
NRD d r Fuchsa, k tó ry  s tw ie r­
dz ił, że  „nastaw ian ie  się przed 
meczem na w y n ik  rem isow y i 
dostosowywanie do tego ta k ty k i 

:  p ro s tu  t r o i b ,  śc ieśn ić. ' ^  byłoby błędem I  mogtoby przy-
* "  "'a s ta d io n ie  u sy tu o w a n y c h  zostą niesc porażkę. Nasi p iłka rze  ou

9 b u fe tó w , w  ty m  k ilk a  z da - samego początku pow inn i forso- 
prezentacji o lim p ijs k ich  P o lsk i i  NRD. Obserwować %« b j -  ^ g * an* ‘e» S ;  SSSS?ntiJ*» .b* i :  " ać * « !  w  Środkowej s tre fie  
dzie ponad 3© tys. w idzów , sposrod k to r jc h  -200 przyjechało ja k ic h k o lw ie k  n a p o jó w  w  bu  boiska ja k  na jda le j od sw o je j
do nas nociagam l z  Lipska, Rostocku i B e rlina  te ik a c h  i  in n y c h  tw a rd y c h  pojem- b ram ki. Muszą starać się nie

miia<!h -■----- opanowania gry
gospodarzy...”  —

T A K  W IĘC to ju ż  D Z lS  o godz. 16 rozpocznie się na sta- na k tó ry c h  trzeba się będzie 
d ionic Pogoni przy u l. Tw ardow skiego, oczekiwany z ogrom - ***  ** ! I' n
nym  zainteresowaniem  m iędzypaństwow y mecz p iłka rsk ich  re- nie 
prezentacji o lim p ijs k ich  F o lsk i i  NRD. Obserwować go bę- nian:

POLSCY P IŁ K A R Z E ich
dopuścić do 
przez zespół

do nas pociągam i z L ipska,

CHOC oba zespoły czekają Duńczycy -  5 i  F inow ie  2. Do

m rT o w s z e fh n " ^  w i d o m a ^  s Ł S y m ^ p m k a n t o '  pozostały trener bardzo liczą na szczecin- p ^ o d z M d r  Fucha. Gazeta do-

^  & PŁ ^ 0,°Cs Ł 1  w skazów ki. J
I l e i  p rz id e  - z y s \ k t a  £  r l  NRD z Dan ią  Nas satys fakc jo - dopingu. W ierzym y, że się nic je  ~

ł i i i ta tn  tAffn «nntkaniA Szanse nować może ty lk o  zwycięstwo. zawiodą. „u e r im e r  ¿euung po u *jv
awansu m a ją P bow iem  ty lk o  P i la r z y  NRD natom iast, k to -  --------------- *  przypuszczalny sk<ad w  ja -
p itkarze NR D i Polski. Nasi r y -  « 7  * «  marzą o sukcesie, za-

. . . . . .  , , — - r t .n t ir r łh /*  w n r o  m
w ale  zgrom adzili 11 pkt., 
cy — 10, Norw egow ie

Poia-
—  6 ,

Dla przypom nienia podajem y fcim z 6! NRD roŁpoCM1ie spo- 
pon izej pełen skład ka d r obu tkan ie  w  Szczecinie: M u e lie r 
k ra jó w , powoła«voh na dric lA t- — 
sze spotkanie:

dow olić może rów nież rem is, r™ riT *  « Iw n ia n w iT  „  _
któ- • pozw o liłby  Im utrzym ać ™  SM tkanTe * d J"  ,K re? r - S t!,h,mai i n ' J " elo£f - S ® !'
jednapunktow ą przewagę nad ? _ tzsche — Pilz, Raab, Backs, Doe-
b ia ło-czerw onym i, W  te j sytua- P O LS K A : K az im ie rsk i, Pies- schater — M inge, R ich te r (M o­
c ji nasza drużyna ma ty lk o  n ierow icz, C ho jnacki, Soko low - thes). Ośmiu z tych p iłka rzy  
jedno w yjście  — z polotem  ata- sk i, Budka, Adamiec, Ostrów’ - w ys tąp iło  w  p ierw szym  meczu 
kowaó, rozsądnie się b ron ić  I  ski. Buda, Pękala. Kensy, W i-  obu zespołów w  K a r l-M a rx -  
s trze lić  o jedną bramę w ięcej Jas, M iłoszewicz, W dow czyk, -S tadt.
„d  reprezentacji NRD. » « a n ,  F urtek , Turow sk i, Leć- «

M E C Z  p o p r o w a d z i  t r ó jk a  a r- n ,a * *  le fa  D ith a rd a  P itesa  z W arsza-
b i t r ó w  i r la n d z k ic h :  W  Carpen- N R D : M uelie r. W eissflog. » / ra  “ “¿ Ł k T e T  
te r ja k o  głów ny oraz fc. t a r r e l ł  Stahm ann, K reer, Zoetzsehe, ra  o b rę b sk ie g o . szczegó ln ie  w y e k *  
i  W . W al lace, ja ko  lin io w i. T r ie lo ff, Saenger, Backs, Raab, ponow a no  jego  o p in ię  o n ie u d a n ym  

Sehuł? P i l»  W underlich  k tó - dla N R D  p rz e c iw k o  W ę-
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y  w śród  S e h u lz * F i , z * W t “ ld(PV  * . . . .  g rom  (po rażka  1:41 „...O b se rw a c ja

o b se rw a to ró w  dz is ie jszego s p o tk a - W zastąpił W osta tn ie j c h w ili tego  m eczu b v la  d la  mnie bardzo  
n ia  zn a jdą  się m . in .  p rz e d s ta w i- kontuzjowanego Ncuhausera, pożyteczna. W ęgrzy  p o k a z a li ja k
c ie le  k ie ro w n ic tw  s p o rtu  pod sk ie - D o e s c h n c r  M in c e  R ic h te r ,  moŻl,' a ' v y8 ra c  * . tah . ,t r  „  ^  go i  e n e rd o w sk le g o  o ra z  w ie lu  J J łe s e n n e r ,  .M in g e , l u c n T rV  walem.,.»*, -  p o w ie d z ia ł W. o b rę b -  
zn anych  tre n e ró w , na czele * A n -  M otnes. U sł sk i.
to n im  P ie ch n iczk ie ra  o raz  se le kc jo  # .

duńsk i™  seppem  p in n tk ie m . W c Z O t a  1 11 a  S t a d l O n i e  P O g O n l
B ra m y  s ta d io n u  zostaną o tw a r te  1 0
godz. 13.30. Od godz. 12.3« do ------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------ —

w  o ko lic a c h  o b ie k tu  m o rsk ie g o  k lu  
bu o g ra n iczo n y  zostan ie  ru c h  k o ­
ło w y . o czym  szczegółow o in f o r ­
m o w a liśm y  we w czora jszym  ..K u ­
r ie rz e ” . •

Treningi obu drużyn
Ze w zg lędu  na du żą  fre k w e n c ję  W C ZO R AJ na s ta d io n ie  P og o n i n ie m  s y m p a ty k ó w  fu tb o lu  k tó ry c h
------ . . . . -------  ----------  ----------  ----------  o d b y ły  .s ię  t r e n in g i p iłk a rz y  ob u  lic z n e  g rono, m im o  n ie z b y t a p rzy ja -

d r u ty n .  J a k o  p ie rw s i w y s z li na ią c e j w y ch o d ze n iu  z d o m u  a u ry . 
b o isko  nas i k a d ro w ic z e , a po n ic h  p rz y b y ło  na  o b ie k t  m o rsk ie g o  k łu -  
ćw iczyM  za w o d n ic y  z N R D . Z a ję c ia  b u . <JS»
s p o tk a ły  się z ż y w y m  za in te resow a-

g a n iza to rzy  m eczu proszą sym pą 
ty k ó w  fu tb o lu  o podchodzen ie  do
k o n tro l i  z b ile ta m i trz y m a n y m i 
ręku,, a także  o m a ksym a ln e  w y ­
k o rzys ta n ie  m ie jsca  na try b u n a c h .

P O L S K I ( te l.  326-65«) „P o rw a n ie  Sa- 
b in e k ”  g. 19; M A Ł A  SC E N A  — „N a  
p e łn y m  m o rz u  — Z abaw a”  g. 17; 
W SPÓ ŁC ZE S N Y  (te l.  423-75) „P o p ió ł 
1 d ia m e n t”  g. 19; P L E C IU O A  — 
„R ze cz  o J ę d rz e ju  W ow rze ”  g. 18.

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — te l.  468-78) 
„ Z w y k l i  lu d z ie ”  g. 15, 17.30, 20,
U S A . 1. 15; CO LO SSEU M  ( te l.  458-18) 
„ L a ta  d w u d z ie s te , la ta  trz y d z ie s te ”  
g . 18, 18.15, 20.30, po i.. I. 15 (środa 
i  c z w a rte k ); K O R A B  — „ Im p e r iu m  
k o n t r a ta k u je "  g. 17, U S A , 1. 12; 
KO SM O S ( te l.  380-03) „D u c h ”  g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.15. 20.30, U S A . 1. 15 
(środa  i  c z w a rte k ); B A Ł T Y K  (te l.  
733-35) „A k a d e m ia  pana K le k s a ”  g. 
15.30, cz. I .  p o i.; g. 17, cz. I I ;  „W a l­
k a  o  og ień ”  g. 19, k a n a d .- f r „  1. 18 
(środa  i  c z w a rte k ); P O L O N IA  ( te l.  
22-18-34) „U n k a s  — o s ta tn i M o h ik a ­
n in ”  g. 15. ru m ., 1. 12; „N ie b ie s k ie  
k o łn ie r z y k i”  g. 16.30, 18.30, U S A , 1. 
15 (środa  i  c z w a rte k ); P IO N IE R  (te l.  
475-02) „ M o ty l”  g. 10, p o i.; „Z e n la , 
Z e n ie czka  1 K a tiu s z a ”  g. 11. 12.30, 
ra d ź .; „H ra b in a  C osel”  g. 14, p o i.; 
„P ry w a tn e  p ie k ło ”  g. 16.30, 18.15, 20, 
U S A , 1. 15 (środa  ł  c z w a rte k ); H E T ­
M A N  (P o m o rza n y ) „P o szu k iw a cze  za 
g in iom ej a r k i”  g. 16.30, 18.30, U S A , 1. 
12; Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e )  .Wcześ­
n ie jsza  e m e ry tu ra ”  g. 17, 18.45, węg., 
1. 18; M A R S  — „H a jd u c y  k a p ita n a  
A n g e la ”  g. 16, ru m .;  „T o m  H o rn ”  g. 
18, 20 — U S A  — 1 18; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) „A k a d e ­
m ia  pana K le k s a ”  g. 17, po i., cz. I ;  
„ F .  I .  S. T .”  g. 18.30, U S A . 1. 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „W e jś c ie  smo­
k a ”  g. 17.30, 19.30. U S A , 1. 18; 1 M A J  
(Ż yd ó w ce ) „A k a d e m ia  pana K le k s a ”  
g. 18. po i., cz. I ;  B A J K A  (P o lice ) 
„D z ie w c z y n a  i  ta k s ó w k a rz ”  g. 17, 
ru m ..  1. 12; „L a ta  d w u d z ie s te , la ta  
trz y d z ie s te ”  g. 19, pa l., 1. 15; G R Y F  
(G ry f in o )  „A k a d e m ia  pana K le k s a ”  
cz. I I ;  R O B O T N IK  (P y rzyce ) „W e n - 

f r . .  1. 15: „D o  g ó ry  n o g a m i”  
po i., 1. 12: W IS Ł A  (G o le n ió w ) „S a in t  
J a c k ”  U S A , 1. 18; „A k a d e m ia  pana 
Kleksa»» cz. I I ;  IN A  (S ta rg a rd ) 
„D u c h ”  U S A , 1. 15; D A R  (S ta rca rd ) 
„M is t r z  k ie ro w n ic y  u c ie k a ”  U S A , 
1. 15; C U K R O W N IK  (S ta rg a rd ) „ W ie l 
k i  Szu”  po i.. 1. 18; „J e n n v  i  T o b y  
w ś ró d  d z ik ic h  z w ie rz ą t”  U S A .

r e p e r t u a r  K IN  na p ods taw ie  In ­
fo r m a c ji  O PR F.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S ztu ka  po lska  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
jennego; W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r­
s k ic h ; S z tu ka  P om orza  Z a ch o d n ie ­
go X I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra ; D a w  
na po rce la n a ; w iz e ru n e k  k o b ie ty  — 
g. 9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l 
sk ie  m a la rs tw o  w spó łczesne; M a r tw a  
n a tu ra  — te m a t za rzucony?  — g. 
9—15.30; W A Ł Y  CHR O BR EG O  3 — P o l 
ska nad B a łty k ie m  przed  1 000 la t; 
P rz y ro d a  m orza ; In s tru m e n ty  i  po­
m oce n a w ig a c y jn e ; U rządzen ia  i  m e 
ch a n izm y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospo­
d a rk a  m o rska  na P om orzu  Z achod ­
n im  1945—1970; O k rę t w  sztuce ; Da w  
na k u ltu ra  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a­
c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  Z achod ­
n ie j;  Fetysze gw ożdz iow e  p le m ie n ia  
R akongo (Z a ir)  — g. 9—15.30; S T A R Y  
R A T U S Z  -  p l.  R ze p ich y  -  O ddz ia ł 
H is to r i i  M ias ta ; D z ie je  Szczecina od 
X  w ie k u  do w spó łczesności; Nasz 
Szczecin - -  d o k u m e n ty  35-lecla ; 
K o n ce p c ja  p ro g ra m o w o -p rze s trze n n a  
Podzamcza w  S zczecin ie  — W ystaw a 
p o ko n ku rso w a  — g. 9—15.39; K L U B  
„K IE R U N K I”  — M a ria cka  6/8 -
„T e a tr  M a ły  w  S zczecin ie  — la ta  
1945—1948”  — g. 9—20.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc iecha  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — P io tra  S ka r­
g i;  W E W N ., G IN E K O L O G IA . P O -: 
Ł O Ż N IC T W O  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Jed­
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO­
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jedności 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  N ad 
O drą  20 — g. 8—18.
A P T E K I
K R Z Y W O U S T E G O  7a (dod . o d t ru tk i)  
te l. 366-73; A L . W Y Z W O L E N IA  107 — 
te l.  221-012; S T O ŁC Z Y N , N ad O drą  
20 — te l.  239-422; D Ą B IE , G ry fiń s k a  
13 — te l.  612-068.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 
446-46 -  g. 7.20—17.
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
8—13.
K O L E JO W A  — te l.  935.
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 — g. 7.30— 
15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951.
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  — 
te l.  980.
PO G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.

993; DROGOW E — te l 931; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  — te l. 982; E L E K T R O W ­
N I — te l. 991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986. 
S TA C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę ; M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , 
E skadrow a. C h o p in a , K o p e rn ik a . 
P O Z O S T A ŁE  S TA C JE  -  C 2ynne W 
godzinach  6—21.

TE L E W I Z i A
P R O G R A M  I

15.10 N U R T  — D y d a k ty k a  m a­
te m a ty k i.  15.45 W iadom ości. 15.55 
M ecz p i łk i  n o żn e j P o lska  — 
NRD. O k. 16.45 Losow an ie  Express 
L o tk a  i M ałego L o tk a . 17.45 Od m e­
lo d i i  do m e lo d ii.  18 R e lac ja  ze spo­
tk a n ia  d e le g a c ji p a rty jn o -p a ń s tw o -  
w e j L R B  pod p rz e w o d n ic tw e m  se­
k re ta rz a  genera lnego B P K , p rze w o ­
dniczącego R ady P a ń s tw a  L R B  T . 
Ż iw k o w a  z k ie ro w n ic tw e m  i  a k ty ­
w em  sp o łe c z n o -p o lity c z n y m  Z a k ła ­
du  W SK W arsizaw a-O kęcie. 18.30 
Rep. „Z a trz e ć  ś la d y ”  18.50 W ystą­
p ie n ie  am basadora n a d zw ycza jn e g o  
; pe łnom ocnego W R L w  Polsce. 19 
D obranoc. 19.19 „P ro s to  z m o s tu ” .
19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a  20.15 
F ilm  radź. „W u ja s z e k  W an ia ” . 21.45 
O ż y w ie n iu . 22 K o m e n ta rze . 22.25 
O lsz tyn  83 — śp ie w a m y  poezję . 22.50 
W iadom ości 
PR O G R AM  I I

17 W iadom ości. 17.10 M łodz ieżow y 
k o n c e rt życzeń. 17.30 E konom ia  na 
co dz ień . 18 G a le r ia  D w ó jk i — 
H e n ry k  M ą d ra w s k i 18.30 K ro n ik a  
( lo k .). 19 P rze b o je  D w ó jk i 19.10
S o ie w n ik  d o m o w y  19.30 D z ie n n ik . 20 
,,Z  d y m k ie m  cyg a ra ” . 20.15 Z  w iz y ­
tą  u A n n y  D y m n e l. 20.45 ,.W  środ ­
k u  A f r y k i ” . 21.30 Ż a r ty  f i lm o w e . 22 
F ra g m e n ty  d y s k u s ji na K ra jo w e j 
K o n fe re n c ji D e le g a tó w  PZPR  — cz. 
I I .

C Z W A R T E K

6 i 6.30 T T R , 8.10 Z oo log ia  d la  k l.  
V I I .  9.30 F ilm  z s e r ii „B e rg e ra c ” . 11 
Jez. p o lsk i d la  k l .  V I I I .  11.55 Jęz. po i 
s k i d la  k l.  I I I  i IV  l ic .  13.30 i 14 TTR .
16 P o ra d n ik  b u d o w la n o -m ie szka n io - 
w y . 16.30 W iadom ości. 16.40 M agazyn 
szk o ln y  ..O m n ie , o tob ie , o nas” .
17 F ilm  T V  CSRS „A rá b e la ” . 17.30 
In te rs tU d io . 17.55 M agazyn P C K . 
18,05 P a tro l.  18.30 Sonda. 19 D o b ra ­
noc. 19.10 Ś w ia t z b lis k a . 19.30 D zień  
n ik .  29 F a k ty , w yd a rze n ia , a lu z je . 
20.15 F ilm  z s e r ii „B e rg e ra c ” . 21.10 
A n a liz a  d e k la ra c ji id e o w e j P Z P R  
n rz v je te i na K ra jo w e j K o n fe re n c ji 
D e le g a tó w  P Z WR. 22 K o m e n ta rze . 
22.25 „P egaz” . 23.03 W iadom ości.

P R O G R A M  I I
17 W iadom ośc i. 17.1« „ I  t y  p o tra ­
fisz»». 17.30 M ło d z i 84. 18 K ra jo b ra ­
zy  k u l tu r y .  18.30 K ro n ik a  ( lo k .) . 19 
P rz e b o je  D w ó jk i.  19.10 K lu b  A n ­
ton ie g o  P ie c h n ic z k a . 19.30 D z ie n n ik . 
20 E xpress re p o r te ró w . 20.15 F i lh a r ­
m o n ia  D w ó jk i.  21.15 D z ie n n ik .
21.30 F i lm  w ęg. „Z a b a w a  w  k o ty ” . 
U w aga : T V  zastrzega sobie zm ia n y  
w  p ro g ra m ie .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I 
PR O G R A M  I
14.30 F iłm  T V  „M a rk s  1 E n g e ls ". 
16.45 W iadom ości. 16.55 S p o rt. 18.50 
T V  dz iec ięca . 19 Ze św ia ta  zw ie ­
rz ą t. 19.25 P rognoza pogody, k ro n i­
k a . 20 F ilm  z L .  O liv ie re m  „R ysza rd  
I I I ”  (ang .). 21.55 S p o rt. 22.40 K ro n i­
ka .
P R O G R AM  I I
7.55— 13.00 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 16 W i 
d o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 W iadom oś­
c i. 17.50 T V  dz iec ięca  18 M agazyn 
m o to ry z a c y jn y . 18.25 P ro g ra m  T V  
w ęg. 18.55 W iadom ości. 19 F ilm  U S A  
„ T rz y  d n i K o n d o ra ” . 20.55 N ik a ra ­
gua 84 21.30 K ro n ik a .  22 "F ilm  T V P  
„L a lk a ” .
C Z W A R T E K  
PRO G R AM  I
7.55 Jęz. ro s y js k i.  9.25 K ro n ik a .  10 
R o zm a itośc i. 11 M ecz p i łk i  nożne j 
P o lska  — N R D . 12.45 Jęz. a n g ie ls k i. 
13.10 W iadom ości. 15.50 Z aw ód d la  cie 
b ie . 16.15 „N a s z y m  zn a k ie m  — s łoń ­
ce” . 17 W iadom ości. 17.15 W id o w is k o  
d la  d z ie c i. 18 Z w ie rz ę ta  przed kam e­
rą . 18.50 T V  dzieo iępa. 19 .,1000 p y ­
ta ń ” .  19.25 P rognoza pogody, k ro ­
n ik a . 20 P ro g ra m  m u zyczn y . 20.45 
O b ie k ty w . 21.20 F ilm  k ry m . „G ra  k o ­
lo ró w ’ *. 22.45 K ro n ik a .  23 M e lo d ie  z 
M o n g o lii.
P R O G R AM  n
7.55— 16.35 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17 
F ilm  d o ku m . 17.20 F i lm  radź . „P ło ­
nące d ro g i” . 17.50 T V  dz iec ięca . 18 
D. c. f i lm u  „P ło n ą c e  d ro g i” . 18.55 
W iadom ości. 19 F ilm  T V  N R D  „Nasz- 
cz ło w ie k  k ró le m ” . 20 F i lm  ang.- 
h iszp. „C z a rn a  p ię kn o ść ’*. 21.30 
B u łg . f i lm  a n im o w a n y . 21.50 K r o n i­
k a . 22 Szachy. 22.30 „W ła s n y  p o r tre t
— C u r t  Q u e fn e r” .

P R O G R A M  ZSRR
13.50 O pow ieśc i naszych  ko responden 
tó w . 14.55 D o la t  16 i  p o w yże j. 15.40 
M u zvka  lu d o w a . 16 P ro g ra m  T V  w ę­
g ie rs k ie j.  16.45 W iadom ości 17 N auka  
i  żvc ie . 17.30 M ecz h o k e lo w y  C S K A
— C h im ik .  19 D z ie n n ik . 19.33 S po tka ­
n ie  z a k to rk a  20.30 W iadom ości.

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14. 18. 19, 20, 22. 23.
14.95 M agazyn m u zyczn y  „R y tm ” . 
15.55 N o w y  ko d e ks  d ro g o w y . 16

T ra n s m is ja  m eczu p i łk i  n o żn e j P o l­
ska — N R D  ze Szczecina. 16.45 M u ­
zyka  (w  p rz e rw ie  m eczu). 17 C. d. 
tra n s m is ji m eczu P o lska  — NRD. 
17.50 M u zyka . 18.05 G o rą cy  te m a t. 
18.15 N ow ośc i n ie  ty lk o  z p ły t .  19.20 
M ln l- re c łta l.  19.30 R ad io  dz ie c io m  — 
„N a  c h ło p s k i ro z u m ” . 20.05 W  k i lk u  
ta k ta c h , w  k i lk u  s łow ach . 20.10 K o n ­
c e rt życzeń. 20.40 „R om eo . J u l ia  ł  
m r o k " .  20.50 Jazz w  p ig u łc e . Ż1.05 
K ro n ik a  sp o rto w a  21.15 E n c y k lo p e ­
d ia  w ie lk ic h  g łosów . 22.25 P iosenka 
n ie  je s t m i obca. 23.25 D la  ty c h , co 
n ie  lu b ią  ro cka .
P R O G R A M  U 
W IA D O M O Ś C I: 17, 21. 0.50.
14 „P ie k ło  je s t zawsze d z is ia j” . 14.1# 
M u zyka  spod ig ły .  15 P a m ię tn ik i ł  
w sp o m n ie n ia . 15.10 S re b rn y  ro c k  
and  r o l i .  15.30 F o lk lo r  na m ap ie  
ś w ia ta . 16 T ra n s m is ja  m eczu P o l­
ska — N R D . 16.45 M u zyka . 17 D . c. 
tra n s m is ji.  17.50 Ze ś w ia to ­
w e j e s tra d y . 18.03 R o d z in n y  p ta k .
18.30 K lu b  S te reo . 19.30 W iećzór 
w  f i lh a rm o n ii .  21.05 W ieczo rne  re ­
fle k s je . 21.10 S łyn n e  o rk ie s t ry  ja z ­
zowe. 21.30 „ L i te r a tu r a  i  m u z y k a ” . 
N a g ra n ie  w ie c z o ru . 21.50 B a l­
lada  o p rz y je m n y m  ty c iu .  21.55 P o­
w ia s tk i f ilo z o fic z n e . 22.10 S łu c h a j­
m y  razem . 23 „K a m ie ń  na k a m ie ­
n iu ”  23.20 In te rp re ta c je  m u z y k i da w  
n e j. 24 C o u n try  po p ó łn o cy . 0.45 M i­
n ia tu ra  lite ra c k a .
P R O G R AM  I I I
14 W iosna w  m uzyce . 15.05 Reggae — 
p ieśn i w ę d ro w c ó w  15.45 S y lw e tk i.  16 
Z ap raszam y do T r ó jk i .  17.30 P o li ty ­
ka  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 In fo rm a c je  
s p o rto w e . 19 C o d z ienn ie  pow ieść. 19.20 
T ro ch ę  sw in g a ... 19.50 „S p o w ie d ź  sza 
le ń ca ” . 20 S tu d io  n a g ra ń . 20.45 K lu b  
T r ó jk i  — „O lim p ia d a , k tó re j n ie  
b y ło ” . 21 T rz y  k w a d ra n se  jazzu . 
21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 W  k rę g u  
b a lla d y . 22.45 Z  Tadeuszem  O lszań- 
s k im  o lite ra tu rz e  w ę g ie rs k ie j.  23 
Z ap raszam y do T r ó jk i .  23.56 P ó łnoc  
poe tów .
PR O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16, 19.30, 23.50.
14 W trosce  o p rzysz łość. 14.15 Po­
w ró ć m y  do  n a g ra ń  zespo łu . 14.30 
B lo k  a u d y c ji d la  m ło d y c h  s łucha ­
czy — T a je m n ic e  ś w ia ta . 15 M ię ­
dzy  n a m i. 15.30 Z a n im  pode jm iesz 
d e cyz ję . 15.45 M u zyka  n a s to la tk ó w . 
15.5Ó L e k tu ry  n a s to la tk ó w . 16.05 Le ­
k s y k o n  p io se n k i k ra jó w  s o c ja lis ty c z ­
n y c h . 16.35 W id n o k rą g  — W trosce  
o n a tu rę . 17.05 M u zyko w a n ie  kam e­
ra ln e  zespołu „M e lo s ” . 18 M o je  
h o b b y . 18.20 M uzyczne  h o b b y . 18.40 
S tu d io  e k sp e rtó w . 19.35 M u zyka . 
19.40 Jęz. h iszp a ń sk i. 19.55 T y d z ie ń  
k u l t u r y  ję z y k a . 20.15 U lu b io n e  m e lo ­
d ie  o p e re tko w e . 20.30 W ieczór m u zy ­
k i  i  m vśH . 22 In te rp re ta c je  ch o p in o w  
s k ie . 22.50 L e k tu ry  C z w ó rk '.  23 

’k o te ra p ia . 23.55 K a le n d a rz  ra ­
d io w y .
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1 682 000 zl
otrzymał za wygraną I  stopnia 
+  nagrodą specjalną uczestnik 

gry liczbowej 
EXPRESS LO TEK  

7. dnia 14 marca 1984 r. 
nr band. 3414891, 

knpon został nadany w kolek­
turze 15/2 w Szczecinie (osiedle 

Zawadzkiego).

W  K W IE TN IU  1984 r. —  oprócz nieogra­
niczonych wygranych pieniężnych —  do 
wylosowania przeznaczone zostały następujące 
nagrody rzeczowe:
♦  ciągniki Ursus C-330 — sztuk 14
♦  samochody osob. Dacia 1310 p —  sztuk 3
♦  łodzie żaglowe „Ostróda” —  sztuk 8
♦  telewizory kolorowe „Rubin” —  sztuk 7

Ogółem wartość dodatkowych nagród rzeczo­
wych losowanych w kwietniu br. wynosi 11 106 

tys. zł.
Szczegółowy plan nagród rzeczowych wywieszony 

jest w  kolekturach TOTO.

ZAPRASZAMY DO NASZYCH KOLEKTUR,
ż y c z ą c  d u ż o  s z c z ę ś c ia

WE WSZYSTKICH GRACH I  ZAKŁADACH 
TOTALIZATORA SPORTOWEGO.

1760-K

W O JE W Ó D ZKI 
S Z P IT A L  ZESPOLONY 

w  Szczecinie, u l. A rkońska i

p r z y j m u j e

kandydatów  do 2-letniego Podsta­
wowego S tudium  Zawodowego p rzy­
gotowującego do zawodu san ita riu ­

sza.
K andyda t w in ie n  m ieć ukończone 
16 la t życia i co na jm n ie j 6 klas 
szkoły podstawowej oraz stale za­

m eldowanie w  Szczecinie.
W  trakc ie  nauki obowiązuje uzupeł­
n ien ie  wykszta łcenia podstawowego 
w  Zespole Szkół Podstawowych n r 1. 
B liższych in fo rm a c ji udziela D zia ł 
Służb Pracowniczych W ojewódzkie­
go Szp ita la Zespolonego, te lefon 
709-01 łu b  712-51, wewn. 14, gdzie 

♦  należy rów nież składać dokum enty. 
T  1761-K

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D Y

BU D O W N IC TW A KOLEJOW EGO
Szczecin, ul. H ryniew ieckiego n r  4 

te l. 439-11 we w. 333
w  uzgodnieniu z W ydzia łem  Za trudn ien ia  

Urzędu M iejskiego Szczecin 
p rzy jm u ją  kandydatów  

do wyuczenia w  zawodach budo wdanych:
A  cieśla 
A  m urarz
A  zbro jarz-betoniarz 
A  m onter wod.-kan., z 4-Ie tn im  stażem 

pracy.
P rzy jm ow an i będą kandydaci po odbyte j ■ 
zasadniczej służbie w o jskow ej bez zawodu 
z ukończoną szkołą podstawową (bez po­
rzuceń pracy i zwo ln ień dyscyplinarnych). 
Osoby posiadające 3 -le tn i staż pracy przy 
robotach budowlanych beda kierow ane na 
kursy na jpóźnie j w  IV  kw a rta le  br., a po­
zostali po uzupełn ieniu wymaganego stażu 
w  tu t. zakładzie. Okres trw a n ia  kursu 

4—5 miesięcy.
W ynagrodzenie za pracę zgodnie z Zarzą­
dzeniem n r  86 M K  olus świadczenia kole­
jow e w  fo rm ie  der . *atu węglowego e kw i­
w a len tu  za sorty m undurow e, zniżek i bez­
p ła tnych  b ile tów  ko le jow ych oraz fundu ­

szy m otyw acyjnych.
1468-K

N A U K A

K O R E P E T Y C JE  — Język 
a n g ie ls k i, te l.  22-12-45.

8602-G

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  dd p ra cy  
w  o g ro d n ic tw ie  m ężczy­

znę (e m e ry ta ). U l.  Sze­
ro k a  25. 9848-0
K R A W IE C T W O  le k k ie  
p iln ie  z a tru d n i k ra w c o  
w e  o ra z  k ro jc z y n ie .  O - 
fe r ty :  te l.  723-15.

9889-G
F IR M A  p o lo n ijn a  za­
t r u d n i ene rg iczną  oso­
bę ze zna jom ością  Języ

Ra fra n c u s k ie g o . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
8648.
P R Z Y JM Ę  na  dogo­
d n y c h  w a ru n k a c h  p ra ­
c o w n ic ę  na ł/2  e ta tu  do 
p rażen ia  k u k u ry d z y . 
T e l. 737-50. 8691-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„A m o re k ”  po leca  sw o­
je  u s łu g i. 41-303 D ą b ro ­
w a G ó rn icza , s k ry tk a  
14. 1713-K
S ZC ZĘŚC IE  is tn ie je ! 
P isz: B iu ro  M a try m o ­
n ia ln e  „F in e z ja ” . 58-580 
S zk la rska  P oręba, s f t ry t  
ka  241. Na T w ó j l is t  o- 
c z e k u je  psycho log .

1712-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
n o w y  z o g rodem  k u p ię . 
W ro z lic z e n iu  2 m iesz­
ka n ia  3- i  2 -p o ko jo w e , 
n o w e  b u d o w n ic tw o , 
c e n tru m  Szczecina, z 
te le fo n e m . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
9724.
D O M  w  W ą b rze źn ie  — 
5 p o k o i, ła z ie n ka , c.o., 
sp rzedam  lu b  zam ien ię  
na m ie szka n ie  w  Szcze 
c in ie . W iadom ość: N o­
w o g a rd , te l.  21-578 w  
godz. 19-21. 9887-G
S Z K L A R N IĘ  — 1000 m 
k w ., k o ło  K ra k o w a  (w o 
da, gaz) — sprzedam . 
K ra k ó w , te l.  48-23-12 
lu b  O fe r ty  983 „P ra s a ”  
K ra k ó w , W iś ln a  2.

PO G O D N O  — p ię tro  sze 
reg o w ca  do re m o n tu , 
og ró d e k , za m ie n ię  na 
m ie szka n ie  2 -p o ko jo w e  
— w ła snośc iow e . O fe r­
ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczec in  8653.
2 I I A  z ie m i w  P ilc h o - 
w ie  sp rzedam . W ia d o ­
m ość: s k le p  w a rz y w n o - 
o w o co w y , P rz y ja c ió ł 
Ż o łn ie rz a  15. 8670-G
F E R M Ę  d ro b iu  sprze­
dam . O fe r ty  B iu ro  O- 
g łoszeń Szczecin 8662 
D Z IA Ł K Ę  0,55 ha p o ło ­
żona p rz y  u lic y ,  m ię ­
dzy  , z a b u d o w a n ia m i — 
sprzedam . P o lice , u l. 
L e n in g ra d z k a  4/16.

8655-G
PO Ś R E D N IC TW O  h an ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i, 
m ie s z k a n ia m i — p o n ie ­
d z ia łk i,  ś ro d y , c z w a r t­
k i  13—18. te l.  22-88-93. 
W y z w o le n ia  38/46. m g r 
W . B e ra . 6324-G

R O ŻN E

Z A B E Z P IE C Z A N IE , w y ­
c iszan ie  d rz w i.  B ogu ­
s ła w  D uda , te ł.  462-05.

9789-G
C Y K L IN O W A N IE  —
B ohdan  K re k o ra .  341-33.

9735-G
L A K IE R N IA  sam ochodo 
w a  w  P ilc h o w ie , u l.  
W ie jska  15 d , w y k o n u -  
e u s łu g i s zyb ko  i  so- 
id n ie . P o s ia d a m y d u ż y  

w y b ó r  la k ie ró w .
9792-G

T E L E P O G O T O W IE  — 
K a c z o re k , te l.  75-100.

55*72-0
T E LE P O G O T O  W IE  —
B a rc z y k , 756-34. 6541 -G

PO G O TO W IE  T e le w iz y j­
ne  — H e rm a n n  S p icke r, 
te l.  613-658. 7116-G
TE LE P O G O T O  W IE  — 
Leszek K ra w c z y ń s k i, 
239-766. 5559-G
TE LE P O G O T O  W IE  — 
p rz e s tra ja n ie , n a p ra w a . 
J a k im o w ic z , 22-08 t>7.

2957-G
T E LE P O G O T O  W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 3278-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  M iś k ie w ic z , 
527-660. 3500-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
p rz e s tra ja n ie  — S eroc­
k i ,  82-35-23. 7204-G
T E LE P O G O T O W IE  — 
M ie czys ła w  U zn a ń sk i — 
52-22-33. 8206-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir M a r ty n iu k ,  
88-474. 355-G
T E LE P O G O T O W IE  — 
S iro w y , Ś ródm ieśc ie , 
5Ź4-158, spec ja lność  C y - 
gnus, T6151, U ra n . —

7263-G
T E L E W IZ O R Y  k o lo ro w e  
p rz e s tra ja m , n a p ra ­
w ia m . in ż .  T os iek , te l. 
82-22-03. 6574-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
Z b ig n ie w  I lk o w s k i,  te l.  
30-925. 8416-G
A N T E N Y  różne  in s ta lu ­
ję  — R ysza rd  D z iw u l-  
Ski, 22-i4-41. 7268-G
IN S T A L A C J E  e le k try c z  
ne — Z y g m u n t W itk o w ­
sk i, 82-17-67. 8083-0
IN S T A L A C J E  e le k t r y ­
czne, a la rm o w e , n a p ra ­
w a  p ra le k  a u to m a ty c z ­
n y c h  — A n d rz e j R a ta j-  
c z y k , te l.  525-434. 7723-G 
U S Ł U G I h y d ra u lic z n e  
— A n d rz e j W ołoszyn ,
te ł.  82-45-62. 7479-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  — E d ­
w a rd  S koczek, te le fo n  
758-50. 2692-G

N A P R A W A  p ra le k  a u to  
m a ty c z n y c h  i  m aszyn  
do  szyc ia . E d w a rd  T o - 
m u s ia k , te l.  175-232.

8254-G
N A P R A W A  p ra le k  i 
p ro g ra m a to ró w  — M ik o  
ła j  Rożen, te l.  711-41 
(8—i0). 8236-G
T A P IC E R K A  d r z w i — 
S ta n is ła w  D o b ro w o ls k i 
te l.  22-70-63. 7453-G
T A N IO  zabezp ieczam  
m ie szka n ia  p rz e d  w ła ­
m a n ie m . In ż . M iro s ła w  
R o g iń sk i. 434 39. 7784 G
B E Z P Y Ł O W E  c y k lin O - 
w a n ie  — P a w la k  23-00-82.

7653-C
M A L O W A N IE , ta p e to w a  
n ie  — W o jc ie c h  P rze- 
kw a s , u l.  E . P la te r  6/18, 
te l.  719-68. 7626-G
M E B L O S C IA N K I, zesta­
w y  w y p o c z y n k o w e , ła -  
w y -s to ły , p u fy .  s to l ik i  
R T V  po leca  s k le p  — Po 
lic e , u l.  W o js k a  P o l­
sk iego  16 (w  p o d w ó rz u ) .

3594-G
M E B L E  rz e m ie ś ln ic z e  
po leca  sk le p  — Szcze­
c in , u l.  A s n y k a  22, ce­
n y  p rzys tę p n e . 5092-G 
B IU S T O N O S Z E  — w y ­
ró b , sprzed iż ,  p lis o w a ­
n ie  tk a n in .  L u c y n a  
Łuszcz, u l.  D u b o is  15.

8660-G
W A N N Ę  148 ż e liw n ą  no 
w ą  z a m ie n ię  n a  170. 
T e l. 366-71. 8658-G
Z A G IN Ą Ł  2 -m ies ięczny  
c z a rn y  k u n d e le k . W y ­
szyńsk iego  8/9, te le fo n  
43-421. 8668-G
W L IS T O P A D Z IE  ub. 
ro k u  p rz y b łą k a ła  s ię  na 
P ogodn ie  suka  — ow cza 
re k  sz k o c k i c o l l ie .  W ia­
dom ość: te l.  74-321.

8616-G

K U P N O

P R ZY C ZE P Ę  to w a ro w ą  
„N ie w ia  w ”  k u p ię ,  Te 
le fo n  3óo-86. 9753-G
O BR ĘC ZE F ia ta  126 p  i 
p rzyczepę to w a ro w ą  na 
ko ła c h  F ia ta  126 p  k u ­
p ię . 367-23 po 16. 7797-G 
S K O D Ę  105, 120 k u p ię . 
T e l 36-666. 86G5-G
N O W Ą  p ra lk ę  a u to m a ­
tyczn ą  k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c ie  8684.
N A R O Ż N IK O W Ą  k a n a ­
pę k u p ię . T e l. 619-626.

8599 G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 p — 1978 r . 
sp rzedam . K re p s k o  k o ło  
G o le n io w a , te l.  78

9902-G
F IA T A  126 p  n o w e g o  — 
sp rzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zc z e c in  9850. 
F IA T A  125 p  n o w e g o  
za m ie n ię  na P o lo n e za  
lu b  sp rzedam . T e le fo n  
610-355. 9821-G
M E R C E D E S A  209 D 
„p rz e jś c ió w k ę ”  sp rze ­
da m . Szczecin, u l .  Ma- 
te lk i  28/5. 9816-G
S A T U R A T O R  s p rz e d a m .

U l. A r m i i  C ze rw o n e j 
10/8, po godz. 16.

M A G L O W N IC Ę  e le k try ­
czną dom ow ą, now ą — 
sprzedam . T e L  22-13-14.

9866-G
W Ó ZE K  N R D  spacero­
w y  sprzedam . T e le fo n  
361-62. 5801-G
T E L E  iV lZO H  k o lo ro w y  
14 c a li sp rzedam . T e l. 
22-13-14. 8866-Ci
N E P T U N A  — k o lo r  — 
sprzedam . Tel7 23-92-96.

D R E W N IA N Y  k o m p le t
k u c h e n n y , n o w y  sprze­
d a m . T e l.  899-72, po 17.

9869-G
S T Y LO  WY s to l ik  g 
la m p k ą  z a la b a s tru  — 
sprzedam . T e l. 714-28, 
u ł.  L ib e lta  7». 9829-G
O B R Ą C Z K I w  k o m p le ­
tach  — 6 g ra m ó w , sprze 
da m . O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 9725. 
D Y W A N Y  b e lg ijs k ie  ta ­
n io  sprzedam . H e rb o w a  
15/4. «699-G
D Y W A N Y  b e lg ijs k ie  3X 
4 sprzedam . M a łk o w ­
sk iego  2/2. 9854-G
D Y W A N  b e lg ijs k i — 
sprzedam . T e l. 396-63.

9820-G
S KÓ R Y lis a  p o la rnego  
sprzedam . T e l. 82-33-92.

9853-C
J A M N IK I  sprzedam . U l. 
K ra k o w s k a  24/4.

9370-G
T R A B A N T A  co m b i ro k  
1974, sprzedam . Szcze­
c in . L iśc ia s ta  10/1.

8612 G
Z A P O R O Ż C A  1977 —
sprzedam . W ie lgow o, 
W esoła la .  8656-G
W A R S ZA W Ę  283 Z s iln i 
łc ien i po re m o n c ie  — 
sprzedam . S w arożyca  
10/12. 8685 C,
S K R Z Y N IĘ  b iegów , pó ł 
oś W a rtb u rg a  ( „p r z e j-  
ś c ió w k i” ) pasu je  do 312 
— sprzedam . P o d ju c h y , 
W schodnia 6. 8692-G
P R A L K Ę  czeską w iró w ­
kę , p ra lk ę  a u to m a ty c z ­
ną — używ ane , m aszy­
nę S inger, rożen  e le k ­
try c z n y  sprzedam . T e l. 
724-38, godz. 17.

8633-G
K A F E L K I ró żo w e  — 
sprzedam . T e l. 82-03-97.

9641-G
W AG Ę o ra z  la d ę  s k le ­
pow ą sprzedam . T e l. 
79-32-62. 86S4-G
D U Ż Y  b u fe t a n ty k  
sprzedam . M a łk o w s k ie ­
go 5/10 godz. 16—18.

8667-G
R A D IO M A G N E T O F O N  
ja p o ń s k i o raz szyby : 
ty ln ą , boczne do M erce 
desa 200 D, sprzedam . 
P ow stańców  W ie lk o p o l­
s k ic h  8b/15. 8689-G
N O W Y  a k o rd e o n  H o rc h  
120, P o la ro id  E le k tro ­
n ik  200, k u c h n ię  e le k ­
try c z n ą  now ą — sprze­
da m . T e l. 734-67. 86G6-G 
O B R Ą C Z K I o raz  p ie r ­
śc ionek  (z ło te ), ra d io  
sam ochodow e „S a fa r i" ,  
g rę  te le w iz y jn ą  sprze­
dam . T e l. 750-65. 8679-G 
P Ł A S Z C Z  i  k u r tk ę  skó 
rżane  sprzedam . T e le fo n  
22-38-92. 8588-G
L IS Y  i  s k ó ry  z lis ó w  
s re b rn y c h  sprzedam . 2a- 
rn ó w k o  5, gm ina  S tep­
n ic a . 3600-G

B Ł A M  —  ła p k i k a ra k u ­
ło w e  sprzedam . T e le ­
fo n  713-77. 8G06-G
P A L M Ę  w ysoką  sprze­
d am . W ojska  P o lsk iego  
20/15 po 16. 8605-G
K R O W Ę  m ło d ą  po w y ­
c ie le n iu  sprzedam . T e l. 
780-78. 8642-G

L O K A L E

G D A Ń S K  — M-3 zam ie­
n ię  na  m ieszkan ie  Szcze 
c in . T e l. 719-24. 9345-G 
M IE S Z K A N IE  d w u -, 
trz y p o k o jo w e  k u p ię . T e l. 
736-72. 9780-G
M IE S Z K A N IE  3 p o ko je , 
k u c h n ia  w c., ce n tru m , 
og rze w a n ie  e le k try c z n e , 
s ta re  b u d o w n ic tw o , za­
m ie n ię  na M - l lu b  M-2 
w  n o w y m  b u d o w n i­
c tw ie . T e l. 32 01-96.

8621-G
M-3 spó łdz ie lcze  44 m  
k w -, I  p ię tro , b a lko n , 
w  G ry f in ie ,  N ie p o d le g ło  
śc i 7/4, za m ie n ię  na po­
dobne m n ie jsze  w  dz ie l 
n ic y  Szczecina, n a jc h ę t­
n ie j P o d ju c h y  lu b  Z d ro  
je . 8628-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  48 m 
k w ., osied le  K s ią żą t Po 
m o rs k ic h  V I p ię tro , za­
m ie n ię  na 3—4 -poko jo - 
we, m oże b yć  w  s ta ry m  
b u d o w n ic tw ie . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  8639.
M IE S Z K A N IE  2 -p o ko jo - 
w e, w y s o k i p a rte r, o- 
g rze w a n ie  etażow a, wan 
na w  k u c h n i, zam ien ię  
na m ieszkan ie  3 -poko- 
jo w e . T e ł. 220-808.

8644-G
M -2 spółdzie lcze, p a rte r, 
osied le  S łoneczne I 2 
p o ko je , k u c h n ia , (p le -

W szystkim , k tó rzy  odp row adzili na 
m iejsce wiecznego spoczynku nasze­
go ukochanego Ojca, Dziadka i  Pra­

dziadka 
śp.

inż. Wiktora 
Skargę Dobrowolskiego

serdeczne podziękowanie 
składa

C Ó R K A I  W N U K L

W szystkim , k tó rzy  okazali pomoc 
1 współczucie, oraz w z ię li udzia ł w  
os ta tn ie j drodze naszej kochanej 

M am y i  Babci
śp.

Felicji Weychan
w yrazy serdecznego podziękowania 

składa
pogrążona w  sm utku

RODZINA.

W szystkim , k tó rzy  uczestniczyli w 
os ta tn ie j drodze 

śp.

Henryka Rogina
serdeczne podziękowanie składa 

pogrążona w  żałobie
ZO NA, C Ó R K A, Z IĘĆ  

I  W N U C ZK I.

W A C ŁA W IE  LE W A N D O W SK IE J

serdeczne w yrazy współczucia 
z powodu trag iczne j śm ierci

Wnuczki
składają

ko leżanki i  koledzy z Zespołu 
Szkół Chemicznych im . B rac i 
Śniadeckich w  Szczecinie.

D yre kc ji i załodze SSR „G ry fia ” , 
a w  szczególności kolegom z W y­
dzia łu  O bróbki M echanicznej, ko ­
leżankom i  znajom ym  z FM S „P o l- 
m o”  oraz w szystkim  znajom ym  i  są­
siadom, k tó rzy  w  c iężk ie j d la  m nie 
c h w ili okazali współczucie i  uczest­
n iczy li w  os ta tn ie j drodze mojego 

najdroższego Męża 
śp.

Ryszarda Owczarka
serdeczne Bóg zapłać

składa
ŻO N A Z  R O D Z IN Ą .

Księdzu z p a ra fii pod wezwaniem  
Ś w ię te j Rodziny, d y re k c ji i  w spó ł­
pracow nikom  z SZOZ nad M atką  
i Dzieckiem, oraz przy jac io łom , są­
siadom i znajom ym , k tó rzy  odpro­
w adzili na miejsce wiecznego spo­

czynku 
śp.

Jadzię Kowalczyk
najserdeczniejsze podziękowania 

składa
R O D Z IN A .

ce), k w a te ru n k o w e  bez 
w yg ó d , w e jśc ie  % o f i ­
c y n y , z a m ie n ię  na 3- 
lu b  4-p o ko jo w e  (piece 
n ie w yk lu czo n e ), E m il i i  
P la te r 4/22. 8654-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M-2 
( „ le n in g ra d y ” ), w  Ś w i­
n o u jś c iu , za m ie n ię  na 
ró w n o rzę d n e  lu b  w ię k ­
sze w  S zczecin ie . T e l. 
701-53. 8659-G
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o - 
jo w e , 48 m  k w .  cen­
tru m , sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
8674.
M -3 w łasnośc iow e , I I I  
p ię tro , za m ie n ię  na 
w iększe  lu b  d o m e k, e- 
w e n tu a ln ie  b liź n ia k .  Wa 
ru n k i  do uzgodn ien ia . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 8692.

2 P O KO JE, n o w e  b u ­
d o w n ic tw o , za m ie n ię  na 
w iększe  lu b  d o m e k . 
T e l. 79-35-19. 7185-G

R Y B A K  — od p aźdz ie r­
n ik a  poszu ku je  m iesz­
ka n ia  na 3 la ta .  O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
8594.

P O S Z U K U JĘ  m ieszka­
n ia  d w u p o k o jo w e g o  na 
d w a  — tr z y  la ta . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
8635.

p o s z u k u j ę  m ieszka­
n ia  sam odzie lnego na 
o k re s  2 la t .  T e l. 774-74, 
po godz. 16. 8687-0

M IE S Z K A N IE  2 -poko jO - 
w e  k u p ię . 379-81.

8617-G
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Porządki -  na czwórką 
(z plusem)

PO GO PA w czo ra j nie zachęcała do spacerów, toteż ko m i­
sja, k tó ra  w  ram ach a k c ji „Posesja 84”  udała się na lu s tra ­
cję, nie mogła m ów ić o p rzy jem ne j przechadzce. Jednak o 
godz 9 zespół złożony z 2 przedstaw ic ie li Urzędu M ie jskiego 
p. p. Edwarda T re li i  M ieczysława Trzebińskiego, sierżanta 
sztabowego MO Józefa G aw licy tudzież reprezentanta „K u r ie ­
ra  Szczecińskiego”  w yru szy ł na ulice Szczecina.
C E LEM  ko n tro li b y ł re jon 

Śródm ieścia zam knię ty  u licam i: 
Śląską, O brońców S ta lingradu, 
p łk . W ięckowskiego i al. W o j­
ska Polskiego Ten stosunkowo 
n ie w ie lk i w yc inek  m iasta w m i­
n ioną sobotę odw iedził starszy 
dz ie ln icow y J G aw lica. Odno­
to w a ł w iele uchybień i zalecił 
sprzątnąć bałagan. Do udziału 
w  lu s tra c ji zaproszono także 
starszego adm in is tra to ra  z 
O A D M  12 — panią Genowefę 
Szymańską. Ona bow iem  spra­
w u je  nadzór nad budynkam i 
będącym i w zarządzie M PG M , 
a położonym i w ty m  re jon ie  
m iasta.

„Pamiątka“ 
po drogowcach
P R Z E D  k ilk o m a  m ies iącam i ro z ­

k o p a n o  k a w a łe k  je z d n i u  zbiegu 
u l ic  Czesława ł  O f ia r  O św ię c im ia  
P o s ta w io n o  — a ja k ż e ! — b a r ie r­
k ę  d re w n ia n e  s łu p k i i... zapom ­
n ia n o  o o w e l dz iu rze  w  z iem i. N i­
n ie js z y m  w ię c  p rz y p o m in a m y  
P E D iM  że czas n a jw yższy  zakoń­
czyć  te  rozgrzebaną pracę. (m)

Kronika wypadków
W C ZO R A J o godz. 13.25 na s k rz y ­

ż o w a n iu  u l ic  G o le n io w s k ie j i  K o - 
s trz y ń s k ie j sam ochód „V o lk s w a g e n  
Passat”  n r  SZE 5430 p row a d zo n y  
p rzez  D a n u tę  G . w  czasie w y p rz e ­
dza n ia  n a je c h a ł na  w ózek in w a lid z  
k i  m a rk i „D u o ”  n r  S Z A  2458. W 
w y n ik u  ude rze n ia  w ózek w y w ró c ił 
s ię  na dach  K ie ro w c a  p o jazdu  in ­
w a lid z k ie g o  W ła d ys ła w  B . la t  67 z 
o b ja w a m i w s trzą śn ie n ia  m ózgu zo­
s ta ł p rz e w ie z io n y  do szp ita la .

K O L E J N Y  w yp a d e k  d ro g o w y  w y ­
d a rz y ł s ię  na s k rz y ż o w a n iu  u l ic  
W ie rz b o w e j i  B ra n ib o rs k ie j.  39-let- 
n ia  J o la n ta  N . zosta ła  po trącona  
przez a u to b u s  do zn a ją c  u ra z u  g ło ­
w y . R anną p rze w ie z io n o  do szp i­
ta la  na P om orzanach.

Z W A R C IE  w  in s ta la c ji e le k try c z ­
n e j b y ło  p rzyczyn ą  pożaru , ja k i 
■wybuchł w c z o ra j na fe rm ie  trz o d y  
c h le w n e j PG R w  B arach , (g m in a  
C h o jn a ). O gień s tra w ił  część dachu, 
3 s z tu k i trz o d y  i  In s ta la c je  e- 
le k try c z n ą . S tra ty  w ynoszą 250 tys . 
D z ię k i in te rw e n c ji  s tra ż y  u ra to w a ­
n o  c h le w n ię  o w a rto ś c i 15 m in .

w  M IE S Z K A N IU  na u l P ła tn e rz y  
4a w  S ta rg a rd z ie  s tra ża cy  gas ili 
og ień , k tó r y  p o w s ta ł z pow odu  
z w a rc ia  w  przew odz ie  la m p k i n o c­
n e j.  S p łonę ło  w yposażen ie  p o k o ju  
o  w a rto ść ' 50 tvs . iw tr ł

W torkow a kon tro la  w ypadła 
bardzo korzystn ie. G ruz pore- 
m o n to w y '  został w yw ieziony, 
MPO opróżn iło  przepełnione po­
je m n ik i, z podwórek sprzątn ię­
te pap iery i śmieci. T raw n iczek 
przed restauracją „Palom a”  zo­
stał na zlecenie k ie row n ic tw a - 
zakładu gastronomicznego sko­
pany i zasiano tu  trawę. 
W łaściw ie wszystkie posesje 
by ły  czyste i  zadbane.

Nie znaczy to  jednak, iż nic 
już nie pozostało do zrobienia. 
Zdecydowanie przyda łoby się 
uprzątnąć śm ieci z dachu nad 
ogródkiem  „P a lom y” . W praw ­
dzie personel res taurac ji tw ie r ­
d z i, że to  Syzyfowa praca, gdyż 
lo ka to rzy  budynku dość szyb­
ko znów pow yrzucają na ów 
daszek odpadki, ty m  niem n ie j 
sprzątanie przydałoby się. W y­
maga odm alowania (i to szyb­
ko) jedna z k la te k  schodowych 
strasząca łuszczącą się fa rbą. O 
farbę i pędzel proszą się ró w ­
nież ba lkony domów z nowego 
budow nictw a p rzy u l. O broń­
ców Sta lingradu. Tak, aby było 
tu  nie ty lk o  czysto, ale również 
estetycznie.

Zarów no dz ie ln icow y ja k  i  
przedstaw icie l M ie jsk ie j Służby 
Porządkowej w  rozmowach z 
dozorceyniam i oraz panią adm i­
n is tra to r Szym ańską usłyszeli 
sporo skarg na loka to rów . Cho­
dz iło  przede wszystkim  o u trz y ­
m anie w  czystości k la te k  schodo­
wych (np. na świeżo u m yty  ko ­
ry ta rz  w jednym  z b loków  przy 
al. W ojska Polskiego m ieszkan­
ka wciągnęła w czora j zabłoco­
ną... taczkę) ja k  i  podwórek (tu 
wypuszczane bez op iek i czwo­

ronogi rozgrzebują ziemię i  po­
zostaw iają odchody).

W  sumie jednak można było  
podczas te j lu s tra c ji stw ierdzić, 
iż  posesje są czyste. Zgodnie z 
zapewnieniam i ich zarządców7 
w kró tce  m ają być też upiększo­
ne zieloną traw ą na t ra w n i­
kach i b a rw n ym i k w ia ta m i na 
klom bach oraz w donicach. Na 
marginesie jeszcze uwaga do 
Rejonu O św ie tlen ia U lic : ża­
łośnie przedstaw ia ją się la ta r ­
nie przy pl. P rzy jaźn i Polsko- 
Radzieckiej. W iele bia łych 
czerwonych lam pionów  zdobią 
cych te lam py zostało zniszczo­
nych. W ymaga to szybkiego 
uzupełnienia ubytków , gdyż 
obecnie la ta rn ie  k tóre  m ia ły  
zdobić — szpecą. (su)

Komunikat WPG
OSOBY k tó re  23 lis to p a d a  1983 r 

o k o ło  godz. 19.3U na u l. P rzes trzen ­
n e j w  S zczecin ie  b y ły  ś w ia d ka m i 
po tra ce n ia  m ężczyzny przez samo­
chód osobow y m -k j .F ia t 126p”  
bądź ś w ia d k a m i ro z m o w y  k ie ro w ­
cy w ym ie n io n e g o  sam ochodu z 
dw iem a  k o b ie ta m i tam  p rz e b y w a ją ­
cy m i. proszone sa o zg łoszenie sie 
do W o js k o w e j P ro k u ra tu ry  G a rn i­
zonow ej w S zczecin ie  u i P io tr?  
S ka rg i 24, pok . 105, te l.  22-09-39 
lu b  79-46-40 w  godz 3—10

Wieszcz przewraca 
się w grobie!

U L IC A  A dam a M ick ie w ic z a  ozna­
kow ana zosta ła  o s ta tn io  tu  i  ów d z ie  
n o w y m i ta b lic z k a m i. K ie d y  je d n a k  
s p o jrz y  się na n ie  — ze zd z iw ie n ie m  
m ożna przeczytać, iż  les t to  u l.  M ic ­
k ie w ic z a  A dam a (!)  T a k ie  n a p isy  
w id n ie ją  m . in . na ta b lic y  um iesz­
czone j p rzy  w y d z ia le  E k o n o m ii Po­
l i te c h n ik i S zczec ińsk ie j czy p rzy  
rog u  u l.  Jacka  S o p licy . Ze zd z iw ie ­
n ie m  m yś lą  szczec in ian ie . Iż n ie d łu ­
go będz iem y m ie li u lice  B e jzym a  
O jca, S o p licy  Jacka  a może t r a f i  
się i  K a p tu rk a  Czerw onego? Pogo­
d z iliś m y  s ie  ju ż  z ty m , iż  w  d o k u ­
m e n ta c ja ch  u rzę d o w ych  n a jp ie rw  
w p isyw a n e  je s t n a zw isko , potem  
im ię  (podobno ta k  je s t le p ie j ze 
w zg lędu  na segregow an ie  p a p ie ró w  
w g  k o le jn o ś c i a lfa b e ty c z n e j). T rze ­
ba je d n a k  pam ię tać, iż  po po lsku  
n a jp ie rw  pisze s ię  im ię . po tem  naz-* 
w isko . (su)

Młodzi milicjanci -
swemu miastu

M Ł O D Z I m il ic ja n c i — fu n k c jo n a ­
riusze ZO M O , w łą c z y li się do spo­
łe czn e j p ra cy  nad p o rzą d ko w a n ie m  
u lic  Szczecina. O s ta tn io  60-osobowa 
grupa  p ra co w a ła  p rzy  po rządkach  
w o k ó ł p rze p o m p o w n i Cem entu p rzy  
M oście C ło w y m . P rze p o m p o w n ia  
p o w s ta je  d la  p o trze b  b u d o w a n e j 
T ra sy  Z a m k o w e j i  now ego m ostu  
przez Odrę.

In n a  g ru p a  m ło d y c h  z ZO M O  p ra ­
cow a ła  w  o g ro d n ic tw ie  S w ie rczew o , 
gdzie p rz y g o to w y w a n o  sadzonki 
k rz e w ó w  i  d rze w e k  d la  P rzeds ię ­
b io rs tw a  Z ie le n i M ie js k ie j.  Ozdobią 
one w k ró tc e  sk w e ry  i  z ie leńce na­
szego m iasta . G rupą  d o w o d z ił ch o r. 
Jan S topa. M ło d z i m il ic ja n c i o trz y ­
m a li po d z ię ko w a n ia  od k ie ro w n ic ­
tw a  P ZM , ich  praca p rz y c z y n iła  się 
do p rzysp ieszen ia  w iosennych  po­
rzą d kó w . W c iągu n a jb liższych  t y ­
godn i zom ow ców  będzie m ożna 
spo tkać  p rzy  w ie lu  in n y c h  pracach  
d la  Szczecina. P o s ta n o w ili je  w y k o ­
nać d la  swego m ia s ta  i  m ieszkań ­
ców.

(J u r.)

Szczecińska wiosna  — pod parasolem...
Foto: Zb. Jodkow ski

Gdy „wysiądzie“ lodówka.

Usługowy raj?
PRZYWYKLIŚMY do tego, że 

gdy tylko popsuje się nam któryś 
ze zmechanizowanych sprzętów 
gospodarstwa domowego, może­
my liczyć jedynie na jego napra­
wę, gdyż kupno pralki, lodówki 
czy telewizora praktycznie me 
wchodzi w rachubę. Poniżej pre­
zentujemy jak najbardziej auten­
tyczną opowieść o zdarzeniu, któ­
re miało miejsce w Szczecinie.

Jednemu z naszych Czytelników 
„wysiadła" lodówka marki „Po­
lar". Wezwany do domu facho­
wiec bezradnie rozłoży! ręce:

— Poszedł agregat. Ja tu nic 
nie poradzę. Trzeba zobaczyć w 
serwisie „Polaru" Może będą coś

Notatnik szczeciński
•  5 B M . o godz. 18 w  a u li WSP 

p rz y  u l.  W ie lk o p o ls k ie j odbędz ie  się 
o d czy t m g r L  L ie d tk e  p t. „T y b e ta ń ­
ska ks ięga  ś m ie rc i” .

w  S Z C Z E C IŃ S K I O d d z ia ł T ow a­
rzys tw a  L ite ra c k ie g o  Im . A . M ic k ie ­
w icza  zaprasza p o lo n is tó w  1 sym pa­
ty k ó w  na o d czy t d r M a r i i  S zyp ko w - 
s k ie j na te m a t „M ię d z y  m e to d o lo g ią  
a m e to d y k ą ” , k tó r y  odbędzie  się w  
p ią te k . 6 b m . o godz. 17 w  a u li p rzy  
u l.  T a rczyń sk ie g o  1.

_  DOM  K u ltu r y  K o le ja rz a  p rz y j­
m u je  zapisy d z ie c i szkó ł podstaw o- 

■ych do ko ła  p lastycznego Zeb ra - 
ie o rg a n iz a c y jn e  odbędzie się 6 bm . 
godz. 17.

Kto bezpłatnie,kto ulgowo?
Z A M IE S Z C ZO N Y  dwa dn i te ­

m u w „K a rie rz e ”  kom un ika t 
W P K M  w  spraw ie upraw nień 
do bezp łatnych przejazdów w 
środkach ko m u n ika c ji m ie jsk ie j 
s ta ł się przyczyną w ą tp liw ości 
w ie lu  C zyte ln ików . Nasi roz­
m ówcy p y ta li np. czy w  zw iąz­
k u  z tym , pozostałe, nie w y ­
m ienione w  notatce grupy osób 
u tra c iły  już swe p rzyw ile je?  
Posądzono naw et m in is tra  adm i 
n is tra c ji o celowe zawężenie 
u p rzyw ile jow ane j g rupy  pasa­
żerów w  zw iązku z podw yżka­
m i cen benzyny...

N IC  Z ty c h  rzeczy. S tugębną p lo t 
k a  spow odow a ła  sporo  zam ieszania, 
a le  okaza ła  się zu pe łn ie  n ie p ra w  
dz iw a . N ie z b y t p re c y z y jn y  i  n ie  
ja s n y  k o m u n ik a t w y m ie n ia ! bo ­
w ie m  d o d a tko w e  g ru p y  społeczne 
u p ra w n io n e  do u lg  w k o m u n ik a  
c j i  N a to m ia s t osoby, k tó re  d o tych  
czas po s ia d a ły  ja k ie ś  u p ra w n ie n ia  
w W P K M  n ie  s tra c iły  ich .

Ja k  d o w ie d z ie liś m y  się od k ie  
ró w n ik a  O ddz ia łu  K o n tro l i  R uchu 
W p k m  R B oguck iego , nada l ■»

b o w ią zu je  zarządzen ie  w o je w o d y  
szczecińskiego z 7 s tyczn ia  1383 i. 
w sp raw ie  system ów  ta ry fo w y c h  w 
środkach  k o m u n ik a c ji m asow ej. 
P rz y p o m n ijm y  zatem  szczegółowo 
k to  ma ja k ie  u p ra w n ie n ia  i  u lg i 
w  au tobusach i  tra m w a ja c h  W P K M .

DO przejazdów bezp ła tnych : 
m ają prawo:

dowych (w obrębie i do m ie j­
scowości będącej siedzibą ra ­
dy), in w a lid z i zaliczani do I  gru  
py in w a lid zk ie j oraz ich prze­
wodnicy.

0  Na lin ia ch  norm alnych, 
m ie jsk ich  i podm ie jsk ich : um un 
durow ani funkc jonariusze MO

&  Na w szystkich  lin iach  
(także pospiesznych): posłowie 
na Sejm, dzieci do la t 4, p ra ­
cow nicy, em eryci i  renciści przed 
sięb iorstw  ko m u n ika c ji m ie jsk ie j 
oraz członkow ie ich rodzin , in ­
w a lidz i w o jenn i i  w o jskow i, 
p rzew odnicy tych in w a lid ó w  
(ale ty lk o  zaliczanych do I g ru ­
py), oc iem n ia li i  ich przewod­
nicy, osoby k tó re  skończyły 75 
rok życia; cz łonkow ie rad naro-

i żołnierze WSW (do stopnia 
starszego sierżanta sztabowego 
włącznie), żołnierze służby 
czynnej (do stopnia starszego 
kaprala włącznie), uczniow ie 
szkół specjalnych i ich op ieku­
nowie, inspektorzy gospodarki 
samochodowej w  czasie w yko ­
nyw ania  inspekcji, um unduro­
w ani lu b  posiadający specjalne 
oznaczenie organizacyjne człon­
kow ie ORMO.

K orzysta jący już trad ycy jn ie  
— od w ie lu  la t — z bezpłat­
nych przejazdów pion ie rzy 
Szczecina (posiadający le g ity ­
m acje wydane przez W PKM ) 
także nie tracą swych u p ra w ­
nień.

K T O  zaś m oże je źd z ić  po ja zd a ­
m i W P K M  pos iada jąc  b ile t  u lgow y?  
P rz y p o m n ijm y : s tudenc i, u czn io w ie  
szkó ł p o d s taw ow ych , ponadpodsta ­
w o w ych  i p o lice a ln ych , d z ie c i w 
w ie k u  od 4 do 7 la t ,  e m e ryc i i 
re n c iśc i o trz y m u ją c y  re n tę  o raz  ic h  
w s p ó łm a łżo n ko w ie  (na k tó ry c h  
e m e ry c i i re n c iśc i o trz y m u ją  do ­
d a tk i ro d z in n e ), ko m b a ta n c i.

B ile ty  u lgow e  n ie  są w ażne w 
k o m u n ik a c ji u o cn e j (op ła ta  w y n o ­
si w tedy  e z ł). J e d yn ym  w y ją tk ie m  
od te j re g u ły  są k o m b a ta n c i, k tó ­
rz y  t ra m w a ja m i i  a u tobusam i n o c­
n y m i mogą podróżow ać za 1 z ł 50 
g r.

T y le  in fo rm a c ji,  k tó ry c h  zasięgnę 
łiś m y  w d y re k c j i  szczecińskiego 
W P K M . M ie jm y  nadz ie ję , że je d ­
noznaczn ie  w y ja ś n il iś m y  ty m  sa­
m y m  w szys tk ie  pow sta łe  w ą tp liw o  
ści, a W o je w ó d zk ie  P rz e d s ię b io r­
s tw o  K o m u n ik a c h  M ie js k ie j bodzie 
na przysz łość u w a ż n ie j redagow ać 
swe k o m u n ik a ty .  (m or)

mieli na wymianę, Ale to sprawa 
wątpliwa.

W siedzibie „Polaru”  w Szcze­
cinie przy al. Boh. Warszawy nasz 
Czytelnik dowiedział się, że ogre- 
gatów tego typu Szczecin nie 
oglądał od ponad 3 miesięcy.

— A może ma go któryś z za­
kładów naprawczych WPHW?.

— Też pytanie! Jeżeli my, fłr 
ma serwisowa, agregatami takimi 
nie dysponujemy to jakim cudem 
mogq je mieć w WPHW!?

Czytelnik doszedł do wniosku, 
że liezgeg niespełna 3 lata lo­
dówkę można z powodzeniem wy­
rzucić na śmietnik. Jednak któryś 
ze znajomych poradził mu, aby 
udał się na ulicę Barnima, bo tam 
istnieje nieduży zakładzik „Meta- 
lotechniki", który para się tego 
typu naprawami.

Przy ul Barnima rozmowa była 
krótka.

—  Proszę przywieźć lodówkę, 
to zobaczymy

Po dostarczeniu sprzętu na ul. 
Barnima mechanik stwierdził:

— Proszę zgłosić się jutro wie­
czorem.

—  To wówczas się dowiem co 
z maję lodówką można zrobić?

— Nie. Przyjedzie pan po od­
biór naprawionej lodówki...

Następnego dnia w warsztacie 
odbyła się kolejna rozmowa.

— Lodówka jest naprawiona. 
Czy ma pan iq czym zabrać?

— Nie Ale zaraz poszukam 
taksówki bagażowej...

— Jak pan chce to sami włas­
nym transportem możemy jq do­
starczyć do domu.

Po niespełno 60 minutach, lo­
dówka z nowym agregatem poja­
wiła się w domu uszczęśliwione­
go Czytelnika.

Świat się wali. Przecież to co 
stało się w Szczecinie przy ul. 
Barnima to „czysta" usługowa 
Ameryka! I pytanie: po co w 
Szczecinie funkcjonuje tzw. ser­
wis „Polaru", skoro maty war­
sztat rzemieślniczy jest od niego 
bardziej operatywny i dysponuje 
tym, czym fabryczna placówka 
„Polaru" nie dysponuje od mie­
sięcy? (Mocz)

Z n a le z io n o
W R E D A K C J I „K u r ie r a ”  w  poko ­

ju  n r  66 są do o d e b ran ia  d o ku m e n ­
ty  J o la n ty  P o d p o ry . U rszu li C haba- 
to w s k ie j i  R om ana K lim o w ic z a .

1 B M . w  taksów ce n r  1432 zna le ­
z iono  to rb ę  z rzeczam i oso b is tym i. 
W iadom ość te ł 390-97 w  godz. i 5—17.

W Z A Ł O M IU  p rz y b lą k a ł się k ró t ­
ko w ło s y  w y ż e ł n ie m ie c k i. W iado­
mość u l.  P ro d u k c y jn a  29/15 w zg lęd ­
n ie  te l.  613-861 w e w . 314 w  godzi­
nach  7—15.


